'Należytość pocztowa fiszczona gotowkąr 


NR, 210. — ROK XXXVII. 


PONIEDZIAŁEK 
il. SIERPNIA 1930. 


W Krakowie: 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . . . «. « . « a 


Rok założenia 1880. 


FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH I SREBRNYCH 


M. JARRA 


Spóika z ogr. odp. 


KRAKOW 
ul. B. Joselewicza L. 21. — Telefon ‘2321 


Poleca: 


wszelkie przybory kościelne ze srebra 

bronzu, a mianowicie: monstraucje, kie- 

lichy, puszki, cyborja, krzyże: 

trybularze, lampy Żyrandole 
It. p. 


Wielki wyrób 
lichtarzy stylowych. 


Kompletne ołtarze 


metalowe, tabernacula 
it. p 


R-peracje oraz złocenia i sre- 
brzenia naczyń kościelnych 
liehtarzy żyrandoli itd. 
—Q— 
awagi ua Obecny kryzys w pie, 
myśle obniżyliśmy ceny naszych wy. 
robów i stosujemy dogodne warunki 
dostawy, 
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Katalogi i kosztorysy odwrotnie. 


Wiecej uwagi. 


-REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 == KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


z odnoszeniem bəz odnoszenia 


. 5:70 zł. 
TELEFONY : REDAKCJA Nr. 101-90, ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. ODDZIAŁ LWUW GRODECKA 2 B. TEL. 4878 


Tena egz, 23 gr, 


ULICA SW. KRZYZA L. 11. 


Przedpłata 20iiema 
dla manezycielstwa ludowego 


5770 zł. 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr 


Ka eałym ohkararze Państwa pola. 
~ z przesyłką posziową Y 


6-20 zł. „| 9.50 zł. 


Za prawicą 


| „po_najta najtańszych ce 
Polecamy! =i 
G w w wielkim wyborze wyborze 
Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe. 
Chodniki, Kapy na łożka, Koce i Pledy, Narzuty, 


- Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
„Płaszcze gumewe i impregnowane 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 
= 50 włąsnych składów. 
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do Canossy nawet po inwazji Beigji, i maso- | polska. Tę nalezy rozbudzić i trzymać w czuj- 


Od chwili ewakuacji Nadrenji zaczęło być 
głośno w Europie — o Polsce. Nie zdaje sobie 
z tego sprawy może jedna właśnie Polska, 
dzięki niedokładnemu uruchomieniu swego apa- 
ratu odhiorczego, swoich agencji i swojej pra- 
sv. A jednak, więcej niż kiedykolwiek, iść tu 
musi o mobilizację uwagi. 

Niemcy, jak zawsze i wszędzie. nie wiedzą. 
co takt i co taktyczność. Uzyskawszy opróż- 
nienie jednego odcinka, w mię zwróciły swój 
atak na przeciwlegią granicę. Bez ogródek ni 
zwłoki żądają po Renie — Wisły! Różnice za- 
chodzą tu tylko w nalężeniu żądania. Niektóre 
pisma, np. organ zanikającej partji demokra- 
tyeznej „Berliner Taghlatt", tylko a 
„kwestji wschodniej”, o „ciężkich problemach 
czekających nas na wschodzie”. tyle właśnie, 
by wiadomo hyło, o co rzecz idzie. i by dać 
znać, że się czujnie o ta zabiegu. Inne pisma 
są ndważniejsze. „Munchner neusste Nach- 
richten“ powiadają wprost: „Niema i nie może 
brć mowy 6 .wschodniem Locarno". Po Re- 
mie, Wisła musi odzyskać i stać Się 
rzeką rzeczywiście niemiecką: ad tego żąda- 
nia zależą losy całych Niemiec!" Tak widzimy. 


m ówią 


wolność 


trudno pójść. zdawałoby się, dalej. Uczyniła. 
to jednak ..Kólnische Zeitung”. W numerze 


z 27 lipca wystąpiła z tezą. o której wnet stało 
się głośno na łamach pism europejskich, jako 
o dowodzie nieprawdcpodobnego zuchwalstwa 
niemieckiego. "Tezą tą jest domaganie się „in- 
tegralnego* wykonania Traktatu Wersalskie- 
zrealizowania i klauzuli o możliwo- 
ściach rewizji granic, zawartej w Cavenanicie 
statutu Ligi Narodów. Mowa tu jest o tym 
punkcie statutu. w ktlrym wymaganą jest jed- 
nomyślność członków Ligi dla jakiejkolwiek 
amiany traktatów (wspomniał g tej jednomyśl- 


go, t zn. 


ności codvopiero Poincare w swym głośnym ar- 
tykule w „Illustration*). Fismo kolońskie tę 
trudność jednakowoż pomija milczeniem. Co 
więcej, na stróżów Traktatu Wersalskiego wy- 
suwa — Niemców, zważywszy, że oni jedni 
wypełnidi wszystkie warunki Traktatu, podczas 
gdy aljanei złamali go nie rozbrajając się! 
I tu to zadziwiające rozumowanie posunięte 
jest do najdalszych granie niemieckiej logiki: 
„Skoro jedno choćby z mocarstw podpisanych 
przechodzi mimo jednego z głównych punktów 
Traktatu, cały ten dokument traci swą prawo- 
mocność. Jeśli więc ególne rozbrojenie nie na- 
stąpi, Niemey uzyskają prawo zbrojenia się na 
nowo i niepłacenia odszkodowań...“ 


Taki jest głos nowego stróża wersalskiego 
Traktatu. . Zważmyż przytem. że Kölnische 
Zeitung“ jest jednym z najpoważniejszych or- 
ganów Reichu. * 

Tenże to sam organ oświadczył niedwuznacz- 
nie: „Jeżeli chcecie, Niemcy poparły re- 
alizację unji europejskiej Brianda, to musicie 
zgodzić się na rewizję Traktatu wersalskiego 
poczynając od korytarza polskiego. — Wszę- 
dzie zrozumiano już, że po załatwieniu proble- 
mu reńskiego, problem Wisły staje się punk- 
tem centralnym polityki europejskiej“, 
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Przyznać należy, że te zdumiewające głosy 
niemieckie spotkały się z należytą odprawą na 
łamach prasy francuskiej. belgijskiej i — 
szwajcarskiej. i 

Najenergiczniej, najjaśniej politykę niemiec- 
ką  demaskują Belgowie, *walezący wciąż 
w obronie własnej, zwłaszcza przeciw katolic- 
ko-eentrowej „Germanii“, która raz po "razu 
domaga się zwrotu Enpen i Malmedy, ałbo też 
zapewnia, 


"cenę. 


wych mordach, popełnianych w Dinan (widzia- 
łem tam przed paru tygodniami wstrząsający 
pomnik pod ścianą rozstrzeliwań. pod tą praw- 
ar- 


dziwą belgijską ścianą płaczu: „Passant, 


róte-toi et salue!* głosi napis, wskazujący na 
paręset rozstrzelanych osćb cywilnych, kobiet, 


dzieci, księży). 

Frasa francuska prawicowa w szerokiem 
znaczeniu. prasa popierająca gabinet Tardieu 
jest w całości po stronie naszej. „Ami du Peu- 
ple* przypomina, że polski dostęp do morza 
został zagwarantowany już 14 punktami Wil- 
śona. 

Gorzej jest z odłamem francuskiej prasy 
kartelizującej i masonizującej, która idzie stale 
na lep mrzonek pacyfistycznych za wszelką 
Doskonale ten stan rzeczy Charaktery- 
zuje widz ościenny Maurice Muret w „Gazette 
de Lausanne“: Nie można nie zauważyć deli- 
katnego nacisku, z jakim pewne dzienniki le- 
wiey francuskiej popierały. w czasach ostat- 
nich, rewindykację Niemców przeciw Polsce. 
Wewnętrzna polityka Francji wnpłynęła tu, 
niewątpliwie, na jej politykę zewnętrzną. Pra- 
sa kartelowa abstrahuje wszystkie ustępstwa 
na rzecz Niemiee, ale nie pozwala na ustępstwa 
na rzecz Włoch, a równocześnie zachęca Po- 
laków, by, w imie pokoju, zgodzili się na żą- 
danie niemieckie. Należy przypuszczać. że 
Włochy i Polska, jako kraje „dyktatury' są 
dziś w niełasce kartelu lewicy francuskiej...” 


Staraliśmy się w tych puru wycinkach z ob- | 


cej prasy wykazać, jak bardzo się nami w Eu- 
ropie zajmują. Jacques Bainville dziwił się 
niedawno, że tylko jeden głos samej Polski 
dźwięczy nikle w tym zespole. Odpowiedzial- 
ność za to spada na nasze sfery rządzące. Ale 


áe Niemcy nie mają powodu pójść, odpowiedzialność za te rządy ma zkołei opinja 


ności. Jeżeli Niemcy pozwalają sobie na stałą 
rubrykę o problemie korytarza, my musimy 
odpowiedzieć hasłem „więcej uwagi!“ i zasadą 
natychmiastowego rejestrowania tego. co się 
o nas pisze u naszych przyjaciół i nieprzyja- 
ciół. 

„Caveant Consules“ — ale gdzie ich szukać? 

la © 
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W Niemczech 2,757.000 bezrobotnych. 


Berlin. (PAT) Według obliczeń statysty- 
cznych od 15 do 31 lipca b. r. liczba bezrobo- 
tnych wzrosła o 42.000 osób i wynosiła w dniu 
31 lipca 2.757.000. P 


Komuniści chińscy plądrują 


* Szantung. (PAT.) Według doniesień z Ham 

kou do ATA banku „National City 
Bnk? wystosowali komuniści żądanie wypła- 
cenia im 100.000 dolarów. albowiem w prze- 
tiwnym razie napadną miasto i splądrują je. 
Sytuacja w Hankou jest krytyczna. , 


ZGON GEN. REINHARDTA. 


Berlin. (PAT.) Dziś w Berlinie zmarł w 50 
raku życia generał Walter Reinhardt. Gen, 
Reinhardt byf ostatnim kierownikiem minister- 
stwa spraw wojskowych Prus. Po rozwiązaniił 
we wrz*śniu 1919 r. tego ministerstwa 
Rzeszy zamianował go szefem dowództwa 
Reichswehry. a tem samem był on pierwszym 
z kelej szefem powojennych niemisckk0 Ei 
zbrajnych. ; 


DZIENNIKARZE POLSCY W ESTONJI 


Tallin. (PAT.) Przybyli tu dziś rano dzien- 
nikarze polscy, serdecznie powitani na dworcu 
przez prezesa syndykatu dziennikarzy estoń- 
skich p. Moorsona, szefa sekcji prasowej mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Mery i wielu in- 
nych. 


rząd 


Br. 2. 


© czem piszą inni?., 


„Sanacja“ obchodzi „Cud Wieprza”? 


W „Myśli Narodowej” znajdujemy nic- 
zły dowcip, że 
, „krażą uporczywe pogłoski, że w prze- 
ciwieńs wie do reszty społeczeństwa, 0b- 
chodzącego uroczyście dziesięciolecie Cudu 
Wisły, ohóz „sanacyjny* zamierza zu 
wniosek marsz. Szymańskiego zoręauien- 
wać dla swoich czlonków wlasny, specjal- 
ny obchód... Cudu Wieprza”. 
Wyolbrzymienie znaczenia ruchu 2-ch 
armij z nad dolnego Wieprza napewno sle 
„sanacji“ nie uda. Po ukazaniu sie tak 


gruntownych dzieł, jak „Nad _ Wisła 
i Wkra“, gen. Sikorskiego i „General 


Rozwadowski* (praca zbiorowa) prawdy 
ukryć nie można. A prawda jest to, że 
przełomowym dniem wojny był 15 sierp- 
nia; a rozstrzygające walki stoczono nie 
nad Wieprzem, lecz pod Radzyminem 
i Nasielskiem. 

Rocznica nie powinna być okazją do 
gloryfikacji jednostki. Słusznie pisze 
Rzeczpospolita”: 

„Polska katolicka w dziesięciolecie hi- 
twy pod Warszawą dziękować będzie Bogu 
za cud wyraźny zjednoczenia skłóconego 
społeczeństwa i za odparcie wroga z pod 
bram stolicy, wołając głośno, jak ojcowie 
nasi: 

— Nie nam, nie nam, lecz imieniu Twe- 
mu niech będzie chwała”. 


Zaprzepaszczenie idei legjonowej. 


„Ziemia Przemyska” nie przeczy, że 

w historji Legjonów były momenty piek- 
ne i bohaterskie, ale postawienie legjoni' 
stów przy boku Niemiec i Austrji było 
tragicznem nieporozumieniem. | 
- „Zamiast pracy dła odrodzenia Polski, 
widziało się w tych czterech latach gwal- 
towne windowanie się wielu dawnych le- 
gjonistów na najwyższe szczeble karjer 
osobistych, zamiast „wyścigu pracy“ prze- 
żywany „wyścig nienawiści* do własnego 
społeczeństwa, zamiast szału pracy, szał 
użycia, zamiast dobra Narodu, dobro jedno- 
stek. Niesprawiedliwą byłoby rzeczą obwi- 
niać o to wszystko szerokie masy legjono- 
'we. Zaprzeczyć jednak tym prawdom nie 
„mogą przywódcy i wodzowie, którzy naj- 
większą ponoszą winę w zaprzepaszczeniu 

' „złotego rogu“ tej podwójnej misji histo- 
rycznej, jaką legjony miały do Spełnienia 

i w walce o oswobodzenie Polski i w dąże- 

niu do jej udoskonalenia". : 


Niebezpieczeństwa „przyjaźni“ 
żydowskiej. 
„Dziennik Bydgoski“ zwalcza ideę 
szukania pomocy u żydów zagranicznych. 
„O cenie, jaką musielibyśmy opłacić po- 
romą żydowską przyjażń i pomoc, — 
| strach pomyśleć. 
l Musielibyśmy w stosunku do żydów 
;zmpełnie sią rozbroić i nie sprzeciwiać się 
dalszemu ich naporowi na pozostałe je- 
azeze w naszych rękach placówki. 
|  Napór zapowiadałby się tem  niebez- 
pieczniej, że Polska drży w tej chwili w go- 
spodarczych posadach — i wykupno chrze- 
ścijańskiego przemysłu, handłu i rzemiosła 
przez żydów byłoby niezmiernie ułatwionem, 
„gdybyśmy na chwiłę dali się uśpić i osłabili 
| maszą odporność“. 


Niemcy przeciw zgodzie polsko- 
litewskiej. 


Pisma niemieckie donosząc o jakichś 
rokowaniach polsko-litewskich podkreśla- 
ja, że pogłoski pochodzą z kół polskich. 
„Germania“  przedrukowuje informacje 
„Expresu Porannego“ i tytułuje je „Ein 
polnischer Versuchsballon* (Polski balon 
próbny). Dziennik berliński nie ufa jed- 
nak tym pogłoskim, ale nie zaniedbuje 
dodać pare uwag, które wyglądają na od- 
radzanie Litwie porozumienia z Polską. 

„Z  Woldemarasem — pisze „Germar 
nia“ —.zeszedł coprawda z widowni jeden 

z najmocniejszych bojownikćw o Wilno. 

Or to był tym, który wielokrotnie w Ge- 

newie w parogodzinnych mowach przed- 

stawiał reprezentantom wielkich mocarstw 
historyczno prawa Litwy do Wileńszczyzny. 

Ale również obecne partje rządowe nie 

mogą tak bardzo wyprzeć się, swej prze- 

szłości i przeciwstawiać się opini publicz- 
nej, by mogli zawrzeć kompromis, równa- 
jący sio zupełnej kapitulacji. Już podczas 
debat Wołdemarasa w Genewie, a jeszcze 
bardziej podczas późniejszych rokowań 

w Królewcu, okazało się bardzo wyraźnie, 

że na szybkiem przywrócenin normalnych 

stosunków między obu krajami zależy Li-| 
twinom znacznie mniej niż Polakom, gdyż 

w razie otwarcia granic i nawiązania bez- 

pośrednich stosunków gospodarczych Li- 

twini byliby wydani na dup polskiej cks 

panzji kulturalnej i gospodarczej. Polsko-li- 
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„GŁOS NARODU” z dnia 11-go sierpnia 1930. 


pt-iecie „Świeckiej szkoly we Franc. 
nauczycielstwo. — Protest katoliekiego d 


Tuż przed rozejściam się francuskiego par- 
lamentu na wakacje przyszło do żywych dchat 
nad uczczeniem 50-lucia „Świeckiej szkoly“ 
w roku 1981. Pięćdziesiąt bowiem lat uplynie 
na przyszly rak of pierwszych ustaw masona 
Ferry'ego, które rocpoczęły walkę z Bogiem 
i religją w szkole francuskiej. Oczywiście nie 
mogli zanomnicć o tej rocznicy bracia trzech 
gwiazdek. Wniosek Horriota dotyczący uczcze- 
nia tego ważnego wypadku został przyjęty 
451 głosami przeciw 105 (taki jest stosunek 
katolickich posłów do antykatolickich Jub 
chwiejnych). Ma się odbyć „narodowy“ kon- 
gres wychowania Świeckiego i wystawa(!) — 
Będziemy mieli jeszcze sposolmość wrócić do 
tej sprawy. Na razie wypada zwrócić uwagę 
na parę tylko momentów, któro w związku 
z dyskusją panamoutarmą, wysunięto, 

I tak p. Herriot, pozujący w wolnych od po- 
lityki chwilach na estetyznjącego moraliste i 
kaznodzieją „wyższej“ etyki, zapewniał Izbę, 
żo-ustawy, które Fory zapoczątkował, „zmnic- 
nity szkoły w Świątynie narodowej jedności... 
Jest to pospolity fałsz. Wiadomo przecież, że 
właśnie „świeckie* ustawy wywolały rozłam 
w narodzie francuskim, Zmusiły boriem=katoe 
lików do wycofania swych dzieci ze szkół pań- 
stwowych i do tworzenia szkół „wolnych, 
które mimo, iż ich utrzymanie naraża katoli- 
ków na bardzo wielkie koszta, istnieją, i roz- 
wijają, się. A statystyka szkolnictwa francus- 
kiego, tak państwowego, jak prywatnego, na 
tle historycznego rozwoju, która się ma wnet 
pojawić, hędzie »upełnaem zaprzeczeniem śmia- 
łego zdania p. Herriota — Naród francuski nie 
jest jednolity; a rozbiłą go bezbożna szkola, 
szkoła „świetka*. Prawdziwy patrjota zatem 
nie święcić winien rocznicę ustaw Ferry'ego, ale 
ja w żałobie ohchodzić. ) ; 
Dyskusja szkolna przeniosła się z parla- 
mentu do prasy. A z ciekawszych jej epizodów 
warto zanotować przerażające twierdzenie 
Herve'go, (byłego socjalisty) w „Victoire, że 
99 procent francuskich nauczycieli państwo- 
wych i 75 procent nauczycielek to — ateiści i 
że akutkiem tego „świecka“ szkoła francuska 
„musi być bezbożną”. 
Pomadto, z jednego punktu widzenia cieka- 
wym będzie ten jubileńsz.., Jego duszą będzie 
nauczycielstwo, a tp Bamczycielstwo prawie 
w całości należy o sotjalistycznej organizacji 
narodowej ©. G. T., albo w jednej dziesiątej do 
komunistycznej ©. G. T. U. Rząd zatem będzie 
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„Gazeta > Polska“ (naczelny organ sanacji) 
kpi sobie niemiłosiernie z demagogji, którą 
„Wyzwolenie: i „Stram. Chłopskie" -uprawiały 
godzas ostatnich wyborów jw okręsu święciań- 
Na czele listy „Słroń. Chłopskiego” stał w 
tym okregu mwsławiony strzałami w sądzie ad- 
wokat warszawski Hofmokl-Ostrowski.. Ode- 
awa „Stron. Chłopskiego* zrobiła z niego mę- 
czennika, który nie chciał, ażeby chłopów 
„narówni z bydłem roboczem batami pędzo- 
no dd pracy na pańskich obszarach, który 
nie mógł znieść kłamiiwych zeznań ówiad- 
ków w sądzie i w umiesieniu strzałami re- 
wolwerowemi ma fałsze odpowiedział, za co 
ukarano go rokiem więzienia, dzielnego 
obrońcę pokrzywdzonych”, i 
Na odezwę „Stron. Chłopskiego” odpowie- 
działo „Wyzwolenie“. równie demagogiczną 
odezwą. O p. Hofmoklu powiedziało w niej. że 
jest to 

„burżuj, szlachcie z Galicji, żyd z pochodze- 
nia, Hofmokl-Ostrowski. Ma on olbrzymie 


tewska barjera jest w obecnym stanie rze- 
czy majsilniejszą gwarancją litewskiej nie- 
podległości“. "i 
Wynika z tego dość jasno, że Niemcy 
nie radowaliby się, gdyby Litwa pogodziła 
się z Polską. 
„Express Poranny pisząc o tych po- 
głoskach twierdzi, że mówi się o odstapie- 
niu Litwie Sejn (nie Święcian, jak pisała 
„WVossischę Zeitung“) i że w Wilnie mia- 
laby rezydować specjalna delegacja mię- 
dzynarodowa, celem rozstrzygania sporów 
narodowościowyci. 
Od siebię radzi „Express“ zaprosić Li- 
twę na konferencję państw rolniczych. 
„Mimo negatywnych wyników dotyęzą- 
cych pertraktacyj komunikacyjnych i han- 
dlowych z Litwą, wartoby może raz jeszcze 
dać dowód polityki pojednawczej w sto- 
sunku do Kowna, szachując tem akcję wro- 
giej dyplomacji, zainteresowanej w izolacji 
Litwy i wytężającej wszystkie swe siły, 
aby. społeczeństwo litewskie utrzymać w na- 
pięciu antypólskiemń*. 
Wartoby. Czy jednak ta akcja się uda, 
wolne powątpiewać. = : 


| | Haniebna demagogia chłopskich stronnictw. i 


li e. 
religijny. 

F » 

— vynizm p. Herriola. Ateistyczne 
ziennikarza przeciw demoralizacji ze sceny. 


nusiał robić dobrą minę i pomagać partyjnym 

celom socjal-komunizmu; chyba, że na okres 

uroczystości parlament postawi na czele kraju 

rząd radykalna-socjalistyczny, byłoby to przy- 

najmnicj logiczne... 

, i > 
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wielkie wrażenie w Niemczech wywolał nie 
dawno energiczny protest katolickiego dzienni- 
karza przeciw niemoralnej sztnec „Naragrat 21S 
(kodeksu karnego), nicdola kobiet“, granej 
przez tester berliński „Piscatorać w Saarbriic- 
ken. Sztuka zwalcza karalnoeść spędzania pło- 
du i propaguje najbrutalnicjszą rozpustę, 

Vo pierwszym akcie wymienionej sztuki 
wstal naezelny reduktor katolickiego dzienni- 
ka miejscowego Hofmann i złożył publiczne 
oświadczenie w imieniu katolickich organizacyj 
miasta. Powiedział w niem m. in.: „Pomimo 
tradnych: warunków materjalnych stoinry, ka- 
talicy, twardo ua gruneic chrześcijaskiej mo- 
ralności obyczajowej i poszanowania Indzkiego 
życia „Naród, który nie ma siły, aby w swem 
ustawodawstwie bronić kiełkująccgo życia, — 
idzie ku zgubie.. Wto chec spelnić przykaza- 
nia Boże, kto clec naród ustrzedz przeń roz- 
kladem, kto -nie -ehec dopnście do zdeptania 
godności nuiewieściej, kto niezliczoną móc ma- 
tek ochronić chce przed niehezpieczeństwem 
śmierci, ten razem z nami winien podnieść pro- 
test najostrzejszy przeciw wystawianej dziś 
sztuce i przeciw rozkładowej i niemoralnej ten- 
dencji, która z niej wieje“. 

Skutek był znakomity. Znaczma cześć osób 
przybyłych na przedstawienia opuściła teatr 
pod wplywem tego przekonywnującego wystA- 
pienia, a nazajutrz miejskie władze widzialy 
się zmuszone prosić hanćw  „Piscatora”* o za- 
przestamie przedstawień. 

Podając ten fakt, chcemy zwrócić uwage 
katolickiego spwleczeństwa w Polsce, na po- 
dobne wypadki u nas. Analogiczną propagaudę 
rozwija w Polsce Rav-Żeleński, zawodowy por- 
nograf, rohiący zreszta dobry |geschoft* ma 
ludzkiem zopsuciu, a ponadto jeden z teatrzy- 
ków łódzkich, który z niemieckiem(!) sztarczy- 
dłem tejsamej treści, co wzmiankowane wyżej, 
objażdża miasta h. Kongresówki. Boy chwilowo 
ucichł, I łódzkiemu teatrowi nie udalo się 
przedstawienie w Warszawie z powodu sprze- 
ciwa publiczności... Nie powinien się im już 
żailen więcej występ tego rodzaju na przy- 
szłość udać! 

Ga Pejot. , 


majątki ziemskie i wieklia lasy w Galicji. 

Mieszka on w wielkim palacn, który tu na 

tej odezwie widzicie”, 

I rzeczywiście pod odezwą, fotagratju 
pięsnego pałacn. zbudowanego w ogrodzie, z 
wodotryskiem. Do tego dodano dopisek: 

„pałac, w którym mieszka kandydat z 10-ki. 

dr. Hofmokl-Ostrowski. W tym pałacu w 20 

pokojach siedzi szlachcie galicyjski, Tupi 

pieniądze i drze ostainią skórę z chłopów. 

Nikt go tu z Was nie widział, ani słyszał. 

Teraz dopiero przychodzi po Wasze głosy. 

aż z Galicji, gdzie go nikt nie chciał nawet 

na kandydata postawić. Chce być poslem, 

"by nie dopuścić do reformy rolnej, do prze- 

prowadzenia ustawy o drobnych dzierżaw- 

cach. Boj on się o swe wielkie obszary zie. 
mi i lasów“, 
Losy kampanji wyborczej w święciańskim 
okregu są znane: „Stren. Chlopskie* otrzymalo 
21 głosów i 3 manaty; „Wyzwolenie” 5 tys. 
głosów i żadnego mandatu... Przemówił zatem 
do chląpa argument z adwokatem,- który „w 
jego obronie* strzelał do sądu; į tych którzy 
w to uwierzyli; było.21 tys. A natomiast 5 tys. 
chłopa zlękło się zapowiedzi, że „posel-cbszar- 
nik” utraci reformę rolna. Dwadzieścia sześć 
tysięcy chłopów poszło do urny wyborczej po- 
zyskani najobrzydliwszą demagozją i kłamstwa 
mi. Bo ani p. Hofmokl nie strzelał w sadzie Ty 
obronie chłopa; strzelał zaś podczas zwyczaj- 
nej sprawy karnej popadlszy w rozstrój nerwo- 
wy. Ani też nie myśli p. Hofmekt wyrzekać się 
hasla swego stronnictwa o wywłaszezaniu bez 
odszkodowania; bo mie wierzy. by się dalo 
zrealizować. 2 na razie jest mu wygedne, 
Najzupełniej godzimy się z „Gazeta Pol- 
ską, gdy tę lianiebna demagogia piętnuje. Nie 
ima dość słów na potąapienia tyeh obrzydliwych 
metod zdobywania glosów chłepskich. A jedy- 
nem stanowiskiem jakie uczciwy człowiek m2- 
że zająć w stosunku do tych nędznych ludzi. 
jost stanowisko pogardy. Na Świadome oklamy 
wanie dziesiątek tysiecy ciemnych ladzi. na 
nieuczciwość nłaszczenia się przed ich grube- 
mi instynktami. odpowiedzieć się powinno po- 
camda: 1 

"Ale sprawa ma także drusą stronę.. Z ja- 
kiehże to nósłów sklada się Sejm, jeśli się przy 
pomocy takich metod pozwalają wybierać? I 
jak=mcżha “wymagać szacunku społeczeństwa 


CHMIELNA 5 przy N. Święasie 
Tel. 7-36, 406-33, i 136-30. 28% 
75 pokoi z nowoczesaym kontortem urządzonych 
od zł. 5'50 nabę do wraz z pościelą, bielizna 
oświetleniem. 


BRAND HOTEL W WARSZAWIE 


dia Sejmu, którego część pospolitemu oszustwu 
(botaki charakter maja zacytowane odczwj) 
zawdzięcza mandaty? W takich warunkach 
inteligontny czlowiek musi się odwrócić ad 
„ruelu Indowęgo”. sumienie nie mażo pozwalić 
iść w jodnvm szeregu z tymi, którzy zami ‘t 
oświoeać chlopa, w gląbszą go jeszcze ciemna- 
tą pograżają. W. Z 


R Km 


Liazd powiatowy Ch. B. w Lisku. 


We wtorek duia 29 lipca odbył się zjazd 
powiatowy Ch. D. w Lisku, Sala Rady Miej- 
skiej wypełniła się delegatami w ilości 85, 
„ których niektórzy przyjechali z bardze dale- 
ka. Tak n. p.. NX. Huciński przybył końmi špe- 
cjaluie z Lutowisk. odległych o 60 km., X. Mi- 
knlski z Ustrzyk Dolnych, X, Kruszek z Horz- 
wi; delegaci z Polany jechali całą noe po okróp 
nych górskich drogach i t. d. 

Zagajł zjazd X. prof. Mikulski, poczom na 
jego wniosek wybrano przewodniczącym zna- 
nego i zasłużonego działacza X. Hucińskiego, 
sekrółarzował p. Osinawicz, Pluższy referat 
wygłosił p, posel Bryła na temat ideologji 
chrześcijańsko-społecznej w dostosowaniu do 
warunków kresowych. Jeżeli milość Boska i 
hliżniego jest pedsławą Życia społecznego 
w myśl wskazań Kościoła, a uauka tegoż jest 
podstawą zasad Chrześe Dem., to tembardziej 
ważna jest ta wytyczna na kresach. Tu postim- 
powanio wszystkich Polaków, rządu polskiego 
i ugrupowań rządowych z jednej strony, ugm- 
powań opozycyjnych z drugiej strony jest Fa- 
nonem postępowania publicznego i polityezne- 
rI, 

bo referavie wywiązała się dluższa dyski» 
sja, w której między iunymi p. Zalupka ser- 
decznie wzywał dn zjednoczenia się pod sztan- 
darem katolickim i narodowym. Wreszcie wy- 
brano zarząd powiatowy na czele którego sta- 
nął p. Józef Dorożyński z Liska jako prezes. 
W skład zarządu weszli: X. Huciński (Lutowi- 
ska), p. Zbigniewicz (Lisko). X. Kruczek (Ho- 
tzew), X. Orłowski (Lisko), X. Mikulski (tUstrzy 
ki Dolne), p. Kawecki (Olszanica), p. Kapral 
(wójt z Polany), p. Ciechoński (Seredney p. 
Sawułw (Stopuszany), p. Szczepański, p: "Szu- 
her (Nowosiółka), p. Kucharek (Średnia Wieś), 
p. Ziółkowski (Lutowiska), p. Bichoń (Tarna- 
wa Dolna), p. Kawecki (Rudenka), p. Machnik 
(Lodina), p. Stram, p. Wierzhicki (Cisna), p. 
Bisknp (Tamawa Górna). 

Po wyborze X. Hucińskiego w serdecznych 
słowach życzył rozwoju organizacji i podzię- 
kawał p. Pasłowi za przybycie. 

Rozwój Ch. P. w powiecie liskim postępujo 
bardzo dobrze i roknje jak najlepsze nadziejo. 


ŁAZIENKI 


umywalnie, klozety, urządzenia 


wodociągowe i gazowe poleca 


J. MEISELS 


ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Kraków, ul. Karmelicka 3. 


Telefon Nr,101-63. 


Reperacje wykonuje Szybko i tanio 


Powsót Habsburga na tron węgierski 
w maju 1931 r. 


W tych dniach — donosi prasa czeska — 
odwiedził premjer węgierski hr. Bethlen przy- 
wódcę łegitytnistówv. hr. Apponyi. aty rozważyć 
sposób postępowania odnośnie do wprowadze- 
uia arcyks. Ottona na tran. Pierwotnie -— jak 
wiadomo — zapowiadano objęcie trenu przez, 
arcyks. Ottona na listopad bież. roku; w tym 
Lowiem miesiącu pretendent do korony św. 
Szczepana uzyska pełnoletność. bydwaj je- 
dnak politycy doszli do przekonania, że termin 
listopadowy nie jest odpowiedni tak ze wzglę- 
du na złą Sytuację gospodarczą Węgier, która- 
ly nie mogła sprzyjać radosnemu przyjęci 
króla, jak i ze względu na nieukończone jesz- 
cze rokowania z zagranicą, która dotąd nie 
dala się jeszcze przekonać. Hr. Bethlen jest 
zdania, że w przeciągu 7 lub 8 miesięcy wszyst- 
ko się pomyślnie ułoży; dlatego proponował 
przesunięrie intronizacji arcyks. Ottona na 
kwiecień lub maj 1931 r. Hr. Apponvi miał się 
Da takie postawienie sprawy zgodzić i ponad- 


Nr. 210. 


to zobowiązać się do przekonania rodzinę przy- 
szłęgo króla i węgierskich legitymistćw, 

Hr. Bethlen zaś miał przyjąć do wiadomo- 
ści oświadczenie hr. Apponyi, że w dzień upel- 
nojetnienia arcyks. Ottona parlament węgierski 
zgotuje mu owację, z tym jednak wamurkiem. 
że mowa. która będzie przy tej sposobności 
wygłoszona, nie będzie zawierała niczego, coby 
się kłóciło z *raktatami pokojowemi; i że rząd 
będzie się trzymał zdala od tej manifestacji. 

W ten sposćh. według czeskiej prasy, wpro- 
wadzenie Habsburga na tron węgierski opóźni 
się o parę miesięcy 


Ka ziemiach ŚStzwlteij. 


Rozwiązanie rady m. w Kieicach? 

„Polonja“ donosi z Kiele. iż po mieście kur- 
suje pogłoska o możliwości rozwiązania rady 
miejskiej, którego przyczyną ma być niemoż- 
ność wybrnięcia z ciężkiej sytuacji finansowej. 
Czy jednak władze zdecydują się na ten krok. 
jest rzeczą mocno wątriiwą. 


„Niech żyje kościół narodow“. 

Jak domosi „Kurjer Poznański: w korespon 
dencji z Gdyni — przylylą oneglaj wycieczkę 
członków kościeła narodowega w Ameryce po- 
wiłano w hali emigracyjnej przemówieniami 
Krajowych zwolenników, — Wszystkie mowy 
w liczbie pięciu kończyły się okrzykiem „Niech 
żyje kościół narodowy i Józef Piłsudski", 


W maśżeństwach niema kryzysu. 

Według mzędowej statystyki. która do- 
piero teraz ujawnia nam niektóre dane z tvo- 
ku ubiegłeżo. W roku 1929 zawarto mai- 
żeńst w Polsce — 277.707. Cyfra ta jest naj- 
wyższą w czasach powojennych i w porów- 
naniu z r. 1925 wykazuje wzrost o 26.646. 

Poprzednie luta były jeszcze słabsze, 
gdyż w ciągu trzech lat od 1925 do 1927 
łacznie zawarto małżeństw — 208.407. 
W tym roku sprawa przedstawia się podo- 
bno jeszcze lepiej. W tej dziedzinie niema 
„stagnacji”. 

Przez zielona granicę... 
224 przemytników ujęto w jednym miesiącu 
na Śląsku. 

W ciągu miesiąca lipca straż graniczna 
Śląska przychwyciła 224 przemytników i skon- 
fiskowała im towar łącznej wartości 275.000 zł. 
Były to przeważnie wyroby tytoniowe i owoce 
południowe, .W tym samym czasie jeden 
z przemytników niejaki Marc został w pościgu 
zabity, dwie zaś inne osoby ranne. ` 


Smiertelne zatrucie grzybami. 


W (Gułtowie Małym. pow. brzeziński. ule- 
gły zetruciu grzybami 2 rodziny. Chorych prze- 
wiezieno do szpitala we Wrześni. gdzie mima 
pomocy lokarskiej 2 oschy znzarły: 47-letnia 
Weronika Winkowska j jej 1f-stoletni syn. 
Reszta chorych walczy ze śmiercią, 


PODNIESIENIE BANDERY POLSKIEJ. 


Onegdaj w obecności p. ministra przemysiu 
1 handlu odhyło się uroczyste podniesienie ban: 
dery polskiej na statku -Polonia*, będącego 
własnością transatlantyckiega tow. okrętowe- 
go Gdynia— Ameryka. Poświęcenia dokonał 
ks. prof. Turczyński w Gdyni. 


ZE SZKOŁY GŁ. GOSPODARSTWA 


WIEJSKIEGO. 

Podania o przyjecie do Szkoly Gł. Gospo- 
darstwa Wiejskiego w Warszawie na Wydzia- 
ły: Rolniczy. Leśny i Ogrodniczy przyjmowane 
będą przez sekretarjat Szkoły od 1-go do 30-go 
września rb. Rozpartywane bedą tylko poda- 
nia złożone w powyżej polanvm terminie na 
specjalnych blankietach. które są do nabycia 
w Sekrełarjacie S. G. G. W. (Hoża 74). Do po- 
dania winny hyć dołączone: 1) metryka. 2) 
świadectwo dojrzałości średniej szkoły gólno 
kształcącej, 8) cztery fotografje na białem tle 
z wyraźnym podpisem na odwrotnej stronie 
fotografji. 4) dowody wojskowe. Kandydaci. 
stórzy ukończyli szkołe średnią wcześniej niż 
na wiosnę rb. winni ponadto dolączyć świa- 
dectwo nienagannego prowadzenia się. 


NIEPRZESTRZEGANIE SPOCZYNKU 
NIEDZIELNEGO. 

Z gminy Zbyszyce (powiat nowosądecki) 
atrzymujemy skargę na nieprzestrzeganie spo- 
czyniku niedzielnego w tamtejszym majątku 
dwarskim. Służba dworska w czasie żniw ko: 
siła i wiązała zboże co wywołało słuszne obu- 
rzeme włościan. ]Jnspektorat pracy winienby 
wgladnąć w tę sprawę. 


PRZYPOMINAMY, ŻE MUSSOLINI... 


Kampanja ponmikowa ku czej marsz. 
Piłsudskiego rozpętała się jakby na jakąś 
inspiracje ..2 góry. Oto w Brześciu nad Bu- 
giem na boisku sportowem 82 pp. (1) odsło- 
nięto pomnik Piłsudskiego, a takiż sam 
pomnik buduje pograniezne miasteczko Wi- 
żajny sumptem tamtejszego oddziału KOP-u. 

Przypominamy. iż Mussolini zakazał bu- 
dować sobie pomników i nazywać ulic swem 
nazwiskiem. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 11-go sierpnia 1930. 


Znów jakiś „książę halicki”! 


POWIĘKSZYŁ GRONO POMYLONYCH ASPIRANTÓW DO KORONY POLSKIEJ. 


Wiadomo. że mamy kilku krajowycn „pre- 
tendentów do tronu połskiego*. Przed paru laty 
dał się nam poznać jakiś przebywający w Ame- 
ryce Stanislaw Piast, tytulujacy się „królem 
polskim“. Ostatnio zaś grono tych utytnłowa- 
nych i ambitnych ludzi powiększyłe się O za- 
granicznego aspiranta do książęcego berla nad 
Małopoiską (Chwała Bogu. że zadowala się na- 
szą dzielnicą tylko; reszta Polski go nie ch- 
chodzi). 

Oto jakiś melancholik, zamieszkały w Pa- 
ryżu tytulujący się e 


„prince de Galitzky* 


wydał „list otwarty do rządu i Narodu Pola- 
ków“. Dowiadujemy się z tego orędzia, że au- 
tor pochodzi od dawnych książąt halickich i z 


tej okazji radby objąć w posiadanie miasto 
Falicz z przyległościami. 

Książę halicki hredzi: 

„W siedemsetletnią rocznicę upadku niepad 
ległego księstwa halickiego muszę wypełnić 
wolę moich przodków. Nie mogę. Jczywiście. 
wszczynać zatargu i wojny doemcnej. lecz po- 
mimo to będę dążył do narodowego odrodze- 
nia Galicji (1). gdzie lu] ma swoją mowę i swn- 
ja wiarę(!)... 

„Dalej uspokaja naród polski, że to nie bę- 
dzie żaden zamach ani na terytorja ani na nie- 
podległość Polski — i obiecuje, że państwo j€- 
go będzie żyło w przyjaźni z Pclską. 

W tych smutnych czasach można się po- 
śmiać. czytając hrednie tvch pomylonvch nieco 
„królewskich aspirantów" 

: RAGE" -<cy=" 


P> WIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW << 


Nr. | zawiadamia, Nr. 
| 137-58. |że otworzył osobny dział|_137-58: | 


KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


wykonując płaszcze i kostjumy na zamówienia! 


4 


Doborewe materjały na składzie! 


KTO CZYTA TAKIE „ĆMOJE-BOJE*? 


Ministerstwo spr. wew. odebralo debit porz- 
towy następującym  drukom zagranicznym 
„Prawdziwy ognisty smok albo władza nad 
duchami niebios i piekieł oraz nad mocarstwa- 
mi ziemi i powietrza”, wydawanemu w języku 
polskim w Weissensee (Niemcy); „Barbara 
Ubryk* czyli „tajemnice klasztoru w Krako- 
wie“, wydawanemu w Weissensee; czasopismu 
„Kanadyjski ranek*. wyd. w języku ruskim 
w Winnipeg (Kanada). 


DEZERTER POSTRZELONY CIĘŻKO 
W CZASIE UCIECZKI. 

Quegdaj eskortowany byl do więzienia wojsk. 
ua Antokolu we Wilnie skazany na 2 lata więz. 
dezerter Wołoszewicz Włodz. przez szeregowe- 
go 5 pp. legj. Sierżanta St. W drodze dezerter 
zbiegł na pobliski zaułek i ukrył się w ogrodzie 
jednego z domów. W czasie poszukiwania Wo- 
łoszewitz wyskoczył z ukrycia i rzucił się ua 
Sierżanta, ten ostatni zaś w obronie życia wy- 
strzelił z karabinu, raniąc Wołoszewicza w pra- 
wy bok. Pogotowie odwiozło rannego w stanie 
beznadziejnym do szpitala. : 


z a À 
Nad wielkiem morzem. 
SEZON W HALLEROWIE. 

Fale wielkiego morza naszego Bałtyku da- 
rzą nas w tym roku szczególną opieką. Wi- 
docznie jest jakaś spójnia pomiędzy naszą 10-tą 
rocznicą odzyskania wybrzeża a masą letni- 
ków, przybywających tu z całej Polski. Przej- 
ściowe burze i deszeze w lipcu zbytnio nie 
szkodziły plażowaniu. Przerwy w plażowaniu 
urozmaieano wycieczkami do pohliskiej Gdyni 
na Hel oraz zwiedzano Sopoty, Oliwę i Gdańsk. 
Nie tracono zatem czasu, i by przekonać się 
o rozmachu polskiej twórczości na polu zdoby- 
wania morza przez rozbudowę portu w Gdyni 
oraz wspaniały rozwój naszej floty handlowej. 

Przyjemny zakątek na wybrzeżu polskiem 
stanowi Hallerowo. Położenie centralne Halle- 
rowa nad wielkiem morzem. tuż obok dworca 
Wielkawieś—Hallerowo na głównej linji, skąd 
dochodzą bezpośrednie pociągi ze wszystkich 
głównych miast Polski, przepiekny nowy bul- 
war, łączący Hallerowo z Jastrzękią Górą, 
wreszcie przepiękna plaża i możność urządze- 
nia wycieczek i spacerów do Rozewia i na pól- 
wysep. stworzyło bardzo poehlebna opinię 
o Hallerowie, jako ośrodku ruchliwym i daja- 
cym łatwą możność poznania całego wybrzeża. 

Niema nie bardziej pięknego. jak sezon 
główny, trwający tu do 15 września przy pięk- 
nej słonecznej pogodzie i możliwości korzysta- 
nia nietylko z kąpieli w wielkiem morzu lecz 
już ze znanych ciepłych kąpieli merskieh pen- 
sjonatu „Warszawianka”, który wyrobił sobie 
opinję jednego z najlepszych i najtańszych. 


posiadającego wodociągi. kanalizację i kort 
tennisowy. 
Szczególnie okres od 15 sierpnia do 15 


września (po tenach zniżonych) zalecałby się 
do wykorzystania przez tych, którym „kolej- 
ka* biurowa nie pozwoliła spędzić urlopu 
wcześniej, Zresztą nie na tem nie stracono. 
gdyż wszędzie w Polsce ustala się pogoda 


‘| wzięcie 


w sierpniu, a szczególnie nad morzem sierpień 
i wrzesień ma pogodę gwarantowaną i piękne 
bczwietrzne* dnie. O ile na wiasnę morze czer- 
pie ciepło z powietrza, ta już w sierpniu wi- 
dzimy. jak świeży powiew morza udziela swego 
cieplika powietrzu tem cenniejszego, że z opa- 
rami soli, które przynoszą ulgę przemęczone- 
mu organizmowi. Z. K. 


HALLEROWO 


Ciepłe kąpieie morskie 
i pensjonat „Warszawianka“ 
Wodociąśi. Kanalizacia. Garaż. 
Tennis. Bienine. :-----: 
Sazon do'15 września. — Ceny zniżone. 


Obok parcele budowlane do ne- 
bvcia. Wiadomość: poczta Wielka- 
== wieś — Bagińska. 


Z caleśo świata. | 


Alzacja uczci 10-lecie „Gudu nad Wisłą”. 

Dziesiątą rocznicę „Cudu nad Wisłą* uro- 
czyście będzie obchodzić wychodźtwo polskie 
w Alzacji w dzień 15-g0 bm. a więc w Niebo- 
Najświętszej Marji Panny, Królowej 
Korony Polskiej, Ai 

W dniu tym w Wittenheim w- okręgu Mul- 
houskim odbędzie się wielki kongres katolicki. 
którego koroną będzie wprowadzenie obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej do nowowybu- 
dowanego kocioła kopalnianego w kolonji pol- 
skiej „Theodor“. Kongres odbędzie się pod pro- 
tekioratem ks. biskupa Ruch'a, konsula R. P. 
Samhorskiego, ks. rektora Łagody i dyrektora 
kopalń Deretza. f 


Pierwsza parafja polska w Peru. 


Dnia 8 bm. wyjechała z Warszawy czwarta 
vartja osadników polskich do Peru, w liczbie 
11 osób, na tereny „Kolonji Polskiej“ nad rze- 
ką Ucayali. Z partja tą wyjeżdża również do 
Peru pierwszy proboszcz Kolonji polskiej ks. 
Franciszek Sokół. Dwie partje poprzednie osa- 
dników fuż się częściowo  zagospodarowały. 

W tych dniach uruchomiony zostanie rów- 
nież tartak i rozpocznie się budowa trwałych 
domów mieszkalnych. Ks. *Śokół mianowany 
został przez Kardynała Hlonda. 

Osadnicy przyjadą de Havru 12-go bm., 
skąd bezpośrednio odjadą statkiem „Alhan“ 
do Peru. 


Metropolita charkowski w więzieniu. 


Władze sowieckie aresztowały w Charko- 
wie głowę ukraińskiej cerkwi * autokefalicznej. 
prezeża tej cerkwi. sędziwego metropolitę Pi- 
miena. Z Charkowa metropclita przewiezismi 
został do Moskwy i osadzony „w więzieniu. 


EWANGELJE I BIBLJE NA CZERWONĄ 
PROPAGANDĘ. 

W związku z kryzysem w sowieckim prze- 
myśle papierniczym ` wydano nakaz rekwizy. 
cji wszystkich ksiąg kościelnych w poazosta- 
łych świątyniach. Obywatele pod grozą adpo- 
wiedzialnoścj za kontrrewolueję mają w mie- 


Niezadowolenie z kultury. 


Jest faktem stwierdzonym. że człowiek 
współczesny czuje sie źle wśród otaczającej 
go kultury. A przecież osiągnął On rzeczy 
istotnie nadzwyczajne: napiął swe zmysły 


do» najwyższej granicy dzięki zdobyczom 
nauki stal się niemal istotą nadziemską. 


Telefon. telegraf. radjo. telewizja, aeroplan, 
światło. ciepło — za pociśnięciem guzika, 
zwycięstwo nad przestrzenią — Oto cudo- 
wne triumfy człowieka... 

A mimo to tkwi w człowieku i nzcw- 
netrznia się jakieś niezadowolenie, jakaś ta- 
jemnicza tęsknota do powrotu w świat pry- 
mitywów... Psvehoanalitycy stwierdzają. że 
w kaźdem świadomem indywiduum istnieje 
podświadomość utraty wolności osobistej za 
cenę zdobycia potęgi i kultury. 

Przyrodzone. pierwotne popędy człowies 
ka zostały z biegiem czasu coraz bardziej 
ograniczane. — Popęd zaborczych wystąpień 
wobec innych ludzi został — wkrócony przez 
religję. etykę i prawo. I przez to. owa ludzka 
prajaźńn została pozbawiona swych namię- 

tności i anarehicznych. samowolnych in= 
stynktów. Nie mają one dzisiaj źródeł ujścia 
i dlatego ze wzrostem kultury wzrasta owe 
wewnetrzne niezadowolenie. Nasz prain- 
stynkt cierpi... Ogarnia człowieka niechęć 


i przesyt. kiedy pomyśli jaką cenę zapłacił 


za dzisiejszą kulturę. 
ca m a 


Albo. pomyślcie. w jak okrutnych kaj- 
danach niewoli trzyma człowieka Złota, 
Pieniądz. Bez pieniędzy człowiek współ- 
czesny jest niezem. umiera jak od każdej 
nej śmiertnej choroby. 

Pomimo wszelkich gorzkich prób nigdy 
nie poddajcie się pod jarzmo biedy i braku 
pieniądza. Zawsze, kiedy tego pieniądza 
trochę zdobędziecie sehowajcie część jego, 
choćbv najmniejszą. na zapas. na chwile 
czy Okresy, kiedv ten wąski strumyk złota 
odwróci się od was, albo wyschnie... Wtedy 
musicie sięgnąć do plonów z dnia wczoraj- 
szego, do zasobów dawniejszych. Jak. gdzie, 
kiedy, skąd? zapytacie. Prosta odpo= 
wiedź. Zawsze maleńką część z zarobków 
odkładać do P. K. O.. aby w chwilach po- 
trzeby mieć ożywcze źródło ratunku. 


M. Me. 


E ~ 
sięcznym terminie oddać do składów „Bumtre- 
stu* książki. erangolje i biblje. które zostaną 
przerobione na zwykly papier gazetowy. 

Kanał Panamski jest już zaciasny. 

Jak stwierdzają inżynierowie amerykań- 
scy. zbliża się dzień. w którym kanał Panam- 
ski okaże sję już za ciasny dla okrętów. Gu- 
hernator tej strefy twierdzi, że data ta wypa- 
dnie na rok 1960. 

Opierając s na tych twierdzeniach. Kon: 
gres amervkański postanowił wybudować wiel- 
ką tamę przcz rzekę Chagres. W ten sposób 
powstanie wielka rezerwa wód. o 15 mil od- 
legla dd kanału. a do roku 1940 uda się już 
rezszerzyć kanał aż do tych okolic. Zbudowae 
na ma być również kosztem 20 milj. funtów 
«ierl. druga linja szluz obok dawnej. Dotych- 
czasowe bowiem niewystarczają już dla takich 
skrętów jak .Saratago” i „Lesścington*, 
Niemiła przygoda wyprawy naukowej. 

Włcską wyprawę naukową do Rodezji pól- 
nocnej spotkała niemiła „przygoda  GChmara 
pszczół dzikich. gnieżdżących się wśród wyso- 
kich skał w pobliżu osady  Husaka, , napadły 
na członków wyprawy. w chwili gdy wspinali 
się na jedno ze wzgórz okolicznych. Po za- 
cietej obranie. wyprawa zdołała wreszcie uciec 
przed napastliwymi owadami. wszyscy jednak 
jej człenkowie mieli, po powrocie do obozu. 
twarz j ręce okropnie popuchnięte. 

Poza tem. dążące brzegiem przepaści, wypra 
wa natkneła na ogremnego pytona. Ale olbrzy- 
mi ten wąż cofnął się przed ludźmi i skrył się 
w głębokiej norze. Wilano więc do tej nory 
benzyny. wobec czego pyton opuścił ją mo- 
Świesznie. co pozwolił» zabić gada i zdobyć 
iogn skóre. 3 

Wielbłądy zwarjowały na Saharze 

wskutek upałów. 


Według doniesień z Casablanca, w esta- 
tnich dniach w niektórych okolicach północ- 
nej Afryki panowały tak straszne upały. ŻE 
kardzo wiele ludzi umarło na skutek porażenia 
słonecznego. W okolicach zachodniej Sahary 
temperatura wynosiła okolo 152 stopni Faren- 
heita. przyczem niekiedy nie m3żna było na 
wet mierzyć jej zwyklemi termometrami. Rów- 
nocześnie panowały w tych okolicach okropne 
wichry eraz burze piaskowe, nedzące 7 sobą 
chmary trujacych pająków i skorpionów. Plaga 
razem z upalami spowodowała. że gromady 
wielbładów, należących do karawan handlo- 
wych powariowały i wyrządziły olbrzymie Szko 
dv, Bardzo wicle studzien wyschło na oazach. 
Najtragiczniej ' mają się przedstawiać warunki 
na terenie t. zw. ..Okropnej Ziemi”. gdzie w 
ohrębie kilkuset mil kwadratowych ` wymarła 
cała reślinność ka fs "a 


wszakże. 


owersytet i jest bardzo 


Literatura, kino, teatr 


Jak wygląda Janko-Muzykant na tmimie? 


Głośmo ubcenie o realizacji filmowej sinnkie- 
wiczowskiego „Janka - Mnzykanta”*. ' Wiele 
czób zadaj sobie pytanie, jak z przoślicznej. 
ale krótkiej noweli Sienkiewicza wlalo sie zró: 
hić wielki całoprogramowy film. Autor scena 
rjusza Ferdynand Goetel wyjaśnia: 

— Piękna opowieść Sienkiewicza m Jan- 
ka - Muzykaneje” jest jedynie punktom wyi- 
ścia mojego scenariusza i w calej swej obje- 
tości zajmuje zaledwie jedna piata cześć finw. 
Daje pówakny: wstęp do głównej treści film, 
ukazując dziociństeeo Janka - Muzykanta. zro- 


dzonogo ma szczórej wsi polskiej skrzypka 
z Bożej laski. 
Janko-Mnzykant nie umiera, Inez dostaj? 


się do domu poprawy, w którym pozóstuje aż 
dò dojrzałości. Po cichu kontynuuje swe zami- 
łowania muzyczne, początkówo  pękryjomau. 
a potem już otwarcie. Którogóś dnia wycho- 
mańcy domu poprawy Organizuia ucieczkę. 
Przy tej okazji i Janko ucieka do miasta. 
Pierwsze kroki Janka na lruku stołecznym 
mają w sobie nismało humoru, jeżeli sobic 
uprzytómnić, żó dostaje się Odrazu na Keres- 
lak. Tam biorą go w «bróty Florek i Lopek, 
andrusy warszawskie. Konflikt Janka z andri- 
sami przeradza sie w przyjażń. Sprytni cwania- 
cy ułatwiają Jankowi otrzymania posadz 
m: podmiejskiej knajpie „Pod krzaczkiom”, Je- 
dnak coraz hujniej rozwijający sie talent Jan- 
ka przerasta szybko poziom szynku z zaułku. 
Zaczynają tu bywać dla Janka i goście z mia- 
sta. Przypadek styka Janka ze znaną  śpie- 
waczką, która postanawia zaopiekować sis 
nim. Janek kształci się muzycznie. W chwili 
gdy zaczyna już zdobywać stanowi- 
eko mielkiego muzyka, nieprzychylni mu ludzie 
ujawniają jego przeszłość, między innemi pobyt 
w domu poprawy. Śpiewaczka go opmszcza 
i dopiero rozprawa sądowa wykazuje całkowi- 
tą miewinność Janka. Jest zrehabilitowany 
l? w muzyce odnajduje swój cel życia. 


O stały teatr w Gdyni. 


Gdynia, szumiąca dziś rozmachom wielkie 
go portu europejskiego powinna mieć swój te- 
atr. Niedawno bawiła w Gdyni Irena Solska 
ze swym zespołem „Studio Teatru"; z tej oka- 
zji M. Orlicz, kierownik literacki „Reduty" i 
„Teatru-Studia* wyraził się o potrzebie sta- 
łego Teatru w Gdyni. 
| „Gdynia nie może hyć traktowana jak 
zwykłe duże miasto prowincjonalne. Teatr w 
Gdyni musi być dobrze wyposażonym ośrod- 
kiem kulturalnym i reprezentacyjnym. Rzucam 
qrojekt stworzenia gminy teatralnej na wy- 
brzeżu morskiem, 100 tysięcy członków mipła- 
cających rocznie po dwa zł. przy stałej pomocy 
magistratu i rządu gwarantuje z miejsca po- 
ziom i charaker placówki”. , 


Ossendowski był w Kossowie, 
nie w Krynicy. 


Pisaliśmy niedawno, donosząc o wakacjach 
literatów polskich, że F. A. Ossendowski ba- 
wit w Krynicy wraz z pp. Boyem i Słonimskim. 
Zresztą wiadomość tę podaliśmy za jednym 
z dzienników warszawskich. Obecnie prostuje 
tę wiasomość p. Ossendowski, pisząc nam, iż 
wakacje spędził w Kosówie w Małopolsce 
Wsch, a w Krynicy nigdy jeszcze mie był. 
Prostujemy tę informację tem chętniej, że au- 
tor „Lenina“, jak dowcipnie pisze, obawia się, 
aby. wydawcy jego nie zaczęli mu posyłać 
„worów złota“ do Krynicy, a on bedzie na nie 
próżmo czekał w Warszawie przed wyjazdem 
zagranicę. 


N 


Gwiazdy na ekranach krakowskich. 


Kino „Wanda? pokazuje nam Lil Dagower 
«w obrazie niemieckim, osnutym na nieśmier- 
tslmym temacie: Rosji carskiej. Lil Dagower 
ma lat 33, jest aktorką niemiecką, niezawo- 
dmą tak przed kamerą jak i na deskach sceni- 
czych. Posiada duży wdzięk  osołisty oraz 
niezwykły temperament artystyczny. Mimo pó- 
źnego wicku (jak na gwiazdę filmową) posia- 
da ona nadal swoich wielbicieli. 

Kino „Bagaieliać wyświetlą film sensacyjny 
z Dolores Costello w roli głównej. Dolores Oo- 
ktello była niezapomnianą partnerką Jehna 
Barrymora w „Burzy*, jednym z najdoskonal- 
szych filmów romantyczno-awanturniczych. Po- 
siada zawszo twarz upłakanego dziewczęcia. 

Kino „Uciecha? daje wznowienie „Śpiewają- 
cegp blazna”. Lepiej bowiem dawać stare a do- 
fre rzeczy. zamiast nowych a marnych. Al Jol- 
son, wywindowany gwaltownie przez epidemję: 
dzwickową Ameryki. ma lat 40. urodził się 
w Waszyngtonie; od kilku lat Święuł triumfy 
na scenach nowojorskich i był jednym z popu- 
lamych piosenkarzy Broadwayu. Jego praw- 
dziwe widowisko: Asa Yoelson. Chodzi} na wni- 
dobrym sportowcem. 
Śpiewał przez pewien czas  nieodpowiedzialne 
kawałki w operze. potem rzucił się na własny 
sentynientwno-murzyński repertuar i zjednal 
nim sobie Nowy Jork. 
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„GŁUS NARUDU* z Ania 11-go sierpnia 1930. 


0 genealogję Mickiewicza. 


W nre 17% „Kurjera Wileńskiego” napisał 
Een. Hertz w artykule pt. „Snobizm narodowy 
następujące zdanie o Mickiewicza: „Mickiewicz, 
Białorus z pochodzenia...“ etc. 

Odpowiada Hertzówi w „KRurjerzo WiL“ 
p. Konstancja Skirmunt, pisząc m. in.: 

„Adam Mickiewicz jest 
szych trzech histórycznie połączonych naro 
dów, Ieez żaden go na syłączna własność za- 
brać niczdoła. Wiec 
wicz, czy gó nazwiemy Litwinóm, Polakiem czy 

Właściwie, jest on naszą idval- 
syntezą. Przestańmy go sobic wy 


unilowanmiem Yä- 


1 nas nierozdzieli Mickie- 


tiałórusin=u. 
na duchowa 
dzierać. Ustalmy rodowód, ściśle, 
To badanie przypomni może ogółowi 


, 


naukowo. 


To za pom- 


niane braterstwo, wskaże jego warlošć i ko- 
NIECZNOŚĆ... 
Na kartach „Pana Tadeusza“, w rozdziałe 


Rada, zebrana szlachta wygłasza swoje tódo- 
wody. Kolej przychodzi na ród Mickiowiczów, 
dość szeroka rozpowszechniony w Litwie i cze- 
ściowio w Białejrusi: 


Dziś I codziennie 


w kinie dźwiękowem 


F 


ENOMENALNA PREMJERA Z 


matograficznej, największym 


Najekłodmiejsza sala w Krakowie. 
[eae 


Mickiewicz „spójnia naszej rófharoadk<j 


ILMÓW DŹWIĘKOWYCH NASZEGO KIN9TEATRU. 


Rewelacyjne arcydzieło najsubtelniejszej sztuki 


KATARZYNA E. 


W rolach głównych: 
LIL. DAGOVER — DYMITR SMYRNOFF 


Film ten — porywający, fascynującą treścią, grą aktorów, stojącą na najwyższym szczeblu 
doskonałości, prawdziwem mistrzowstwem zeżyserii, jest 'bezwzględnie koroną sztuki kine- 


W programie: Dźwiękowa groteska rysunkowa Fleischer u. 


Poezątek seansów codziennia o godz. 5, 7 i v10 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł, 


frludkiości. , 
„Poraj! krzyknał Mickiewicz, z mira w pels 
„Poraj! krzyknał Mickie s vira pela 

złotem. 
„Hórb książęcy, Stryjkowski gęsto pisze o tem“. 


Student umiwersytóln wileńskiego, urzeń 
Lelewela, nie na uezucin lub tradycji ustnej 
opierał poszukiwanie swego pochodzenia. jeśli 
go poszukiwał, Badał zresztą pilnie historję 
krajn. W kronice Macieja Stryjkowskiego 
z drngiej polowy 16 wieku, znalazł historie 
protopiasty litewskiego rodu Giedrojciów, księ- 
cia Giedrusa, którego rotowków. żelazna uni- 
fikacyjna ręka, W. Ks. Witolda  pozbawila 
ndzielnego księstwa i wtrucila w powolny upa- 
dek. Ród książęcy zmalał, zachował tytuł ksią- 
gey tylko Ma rodziny Giedrojciów i rozdzielił 
się z wiekami va zwykle redy szlacheckie. 
Wśród nich, wymienia Slryjkowski, sa rody: 
„Miekiewiczów, Zdanowiczów* i in. Tu więc 
jest Źródlo rodowe, znalezione przez samego 
poetę. Litwin z pochodzenia i charaktern, mi- 
Inśnik ziemi białoruskiej, ua której sie urodzil 
i której lud kochał, tytan litorataty palskiej — 
Adam Mickiewicz jest światowo-świetną spój 


nia naszej trójnarodowej przeszłości", 


Dziś i codziannie 
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DOBOROWEGO REPERTUARU 


o porywającej sila uczucia i ekspresji gry. 


przebojem bieżącezgó sezonu. 


Cemy miejse normalne. 


Tam, gdzie teraz leży śnieg. 


Norwegja — 


Gdzieżby — jak nie w Norwegji, kraju 
liordów, słońca pólnoenego i porządnych ludzi. 

Mówiąc o Norwegji, trzeba zacząć od gło- 
wy. A wiec — Osło, jak zapewne i inne miasta 
duszno i upalno o tej porze, óhchodzi sólennie 
swćj okres ogórkćw. Teatry zamknięte, pół 
miasta wyjechało (gmachy stoją). Za to różne 
cudzozieniskie gwiazdy zjeżdżają Na gościnna 
występy. — W «Nowym Teatrze występnje 
piękny i demoniczny aktor szwedzki Gösta 
Eckmann — niestety w komedji. — Nie dziw- 
nego — ogćrki. Partnerką jego była Lillemor 
v. Hanno. córka Agot Gjems Selmer, autorki 
popularnej książki dla młodzieży „Nad dale- 
kim, cichym fjordem'*, 

Na zachodniej stronie kraju różłożyło się 
w wieńcu gór miasto Bergen, słusznio tak 
zwane, drugie co do wielkości i. wielce dumne. 
Bergeńczycy mówią. o sobie: My nie jesteśmy 
z Norwegji, my jesteśmy z Bergen. 


Bergeńczycy wzięli bezwzględny rekord 
GA gdyż pada tutaj obowiązkowo co 
Pół godziny, 
ale nie groźnie. W każdym razie bez parasola 
wyjść na miasto — jest szaleństwem, za które 

się pokutuje. z 

Miasto stare, pełne pamistek Hanzy nie- 
mieckiej, rozłożone na półwyspach i bardzo 
górzyste. Ale to wszystko nic. Ani muzeum 
histórji naturalnej 

z trzydziesto metrowemi wiejko-rybami 
ani rzadka kolekcja kolibrów, 

niektóre są wielkości laskowego orzecha, 
ani kolej Hnowa na górze Flói (850 m.) to nie 
najważniejsze. Gwoździem Bergen jest to, że 
jest rodzinnem miastem Griega i tu jest je- 
go grób. 

O kilkanaście kilometrów na południe jest 
jego dom w Trolidhaugen, tak dobrze znanem 
z nazwy muzykom całego świata, W parku © 
karkołomnych ścieżkach, tuż nad jeziorem stoi 
mały, jednoizbowy domek z oknem na dalekie 
gćry, jezioro i wysepki. W tym pokoju pia- 
nino, tapczan i biurko, oto cały warsztat pra- 
cy wielkiego kompozytora. Dom mieszkalny 
częściowo przerobiono na muzeum, Jest księ= 
ga zwiedzających. Przejrzałem. Są tu nazwiska 
nawet z Tokio, nawet Z Sidney, ale z Polski od 
założenia księgi — jedno! Znamienne. 

Nie potępiajmy: Cóż robić? Norweska wa- 
luta jest wyższa w praktyce nad wszelkie prze- 
widywania. 

'Trzeciem zkolei miastem jest Trondhjem 
vcl Drondho j m dwojga imion Nida- 


kraj fiordów. 


ros. Tak wieloimionne z powodu dwóch języ- 
ków norweskich i odgrzekania przez wladze 
państwowe starożytnej nazwy: Nidaros, prze- 
ciwko czemu większość mieszkańców oburza 
się i protestuje., A więc Trondhjem z domu Ni 
daros jest uprzejme i wesoło, wystrojone we 
flagi i wstęgi jak pamna młoda, 4 to z racji 
owego ohmrzenia i swojej „Pownki”, którą, pat- 
stwo tutaj urządziło z okazji 900-ej rocznicy 
śmierci 

Świętego króla Qlava, patrona Norwegji. 

Poległ w hitwie pod Trondhjem i tu nad 
jego grobowcem stoi dziś jedna z najpiekniej- 
szych na świecie gotyckich świątyń. Katedra 
ta — to Mekka norweska. 

W Trondhjem jest wielki zjazd zarówno 
Norwegów, jak i cudżóziemećw, których tu 
dokladnie i umiejątnie obdzieraja ze skóry. 
(Dla przykładu: kubek mleka i dwie kromki 
chlcba z serem — 2 kr. 20 öre, po PORE, pięć 
żłotych i pięćdziesiąt groszy!) 

Na szczęście czuwa na dworen Kai 
zorganizowany komitet kwaterunkowy, który 
niewinnych ratujo od zguby. Przydziela dosko- 
nalo pokoje u przemilyeh ludzi. 

Wystawa przemysłu jest mądrze i estotycz- 
nie urządzona, ale eksponaty przeciętno. W Po- 
znaniu widzieliśmy lepsze. Na wystawie sztuki 
współczesnej zgromadzono bardzo dużo dosko- 
natych obrazów.. Ponad wszystkich wybija się 
Edward Munch, zwłaszcza w swoich później 
szych dziełach, w których poskrómił wybujałą 
oryginalność na korzyść głębokich przeżyć 
psychicznych. Taka np. „Chora dziewczynka”, 
to wprost wizja nieskończoności. Jest także 
wystawa aństwowó-historyczna, naprawde 
imponująca bogactwem zebranego materjalu. — 
Z archiwów szwedzkich į duńskich na czas wy- 
stawy wypożyczonych. Tam to każdy zwiedza- 
jacy. byle matoł ostatni, dostanie pałką po 
głowie i zrozumie, że Norwegja była i musi 
być samoistna i nie potrzebuje się bawić w żad- 
ne spółki zapałezano — clektryczne z żadnym 
sąsiadem, 

Trondhjem ma również swoje osobliwości: 
jedyną notweską politechnikę i siedzibę Tow. 
naukowego, ma też swojego bohatera w hè 
storji: Peter Wesselira Trondhjem, zwany Tor- 
denskjold (czytaj: Turdnszoł), co znaczy w ję- 
zyku Piasta i Rzepichy: — Piorun i Tarcza, 
jako iż był piorunem dla wroga i tarczą dla 
swoich. : 

Akademikom swoim postawiło Trondhjem 
wspaniały dom, urządzony zatisznie i wygod- 
nie. Skomponowany współcześnie, malowany 
na czerwono i okrągły z frontu jak wiclka ba- 


| się granatowe, 


Nr. SM 


szta: Wewnątrz Świetne malowidła ścienna 
w sali jadulnej i na schodach; to ostatnie zwła- 
$zcza, neioczka przed policją i pochćd trium- 
falny — wgórę schodów, znakomicie nlatwia: 
ja wchodzenie po «lbrzymich schodach. Bez 
porównania lepiej niż rachityczne boginie w ru- 
imach — trzymajace gazowe lampy! 


Mimo calej, tak gorliwie propagowanej sA- 


mowystaurczalności — rodzina królewska jest 
żywem jej zaprzeczeniem, gdyż przeciwnie Jost 
skomplikowana: Król Haakon Duńczyk, Kró- 


lowa Maud — Angielka, następca tronu kria- 
żę Glaw — już Norweg a jogo żona, księżna 
Martha — de kompletu Szwedka! Alo n ile mię 


informowano, poroznmiewają, się bez tłumacza 
i to wrale nie źle. 

Zdawało że najpopularniejszym z calej 
rodziny królewskiej jest książę Claw, (świetny 
sportsman: w ub. sezonie na zawodach narcjar- 
skich wział I nagr. — najzupelniej sprawiedi- 
wiel), ale teraz nie wiadomo, czy go nie po- 
kija (w popularności, a nie w nartach) jego 
wasna lwumiesięczna córeczka — księżniczka 
Ragyhill Aleksandra. 


sie, 


Ale to wszystko, to są takim sobie zwykła 
igraszki dziennikarskie, ale ponad wszystko 
w Notwegji piękniejsze i ważniejsze są — 
fiordy! 

Góry stramo, prawio pionowo  schódzaca 


wełąb czurnej, zimnej i spekojnój wody. Na 
ośmieżnuyeh szczytach jeszcze widać odblaski 
dalekiego słońca, ale na wodzie jnż jast mrócz- 
no i eułodno. Niedlugo woda jest taka, ciem- 
ba i obojętna, a w niej krystalicznie odhijaja, 
sią stromo zbocza, — Bo ofo, za. chwilę, kiedy 
slańce juź zaszło, na. niebie rozlewa się srebr- 
na jasność, niowymownie I pogodnie odbija. się 
w rozjaśnionej wodzie, Góry ciemnieją, stają. 
prawie czatcne, Ze zbocza z fara 
liwym łoskotom wali się. poblyskiwa Diala pin- 
ną — wstążka wodospadu. 

ŚW tyeh miejscach, gdzie dalina schódzi aż 
na brzeg, wtalają się dómki z ciemnych kali, 


podparto na morównym gruncie  slapkami 
z głazów, — "Tam chroni się życie ludzkie 


trzed wiehrem i lawiną. Na i agodnych, żyznych 
zboczach tych dolin pasa się czerwono i pa 
siąsta krowy, a echo ich blaszanych dzwonków 
jest ciche i kojące, jak owa gięhoka zaduma 
gór i ciemnej w ally, w ten Błogosławiony letni 
wieczor. — Taki cichy tiora żegna się z glr- 
bokim Pe, i uroczystą, ohietnic a powrot. 


A ondhjem, w Jipev 1930. 
Zotja Meisenerówna. 


|Śpert. 


Akademicy polscy na mistrzostwach 
świata. 


W pierwszym dniu zawodów Jekkóatletycz 
nych organizowanych w  Darmsztadzio przez 
CT E w ramach ukalemiekich mistrzostw 
świafa, Polacy uzyskali wyniki nastąpujące: 

Do półfinudów biegu 110 mtr. przez plotki 
weszli: Dekrowolski, Trojanowski T. i Nowo- 
sielski, W rółtinale Nowosielski zajął pierwsżo 
Iniejsco i wszedł automatycznie do finału. 

Do nólfinałów 400 mir. weszli Piechocki ? 
Milier, Natomiast w P p ach 1500 mtr. 
SIGrówicz i Pruszkowski zajęli czwarte miej- 
sta i tom samem ódpadli z dalszej konkuron- 
cji. Trejanowski TT. zdolal zakwalifikować się 
do półfinału stumetrówki, 


Konkurs na rzeźbę sportową. 


Instytut Propagandy Sztuki w pórozumies 
nin z Polskim Komitetem Olimpijskim ogłasza 
konkurs na rzeźbę o temacie związanym ze 
sportem. Celem konkursu jest stworzenie rzeżb, 
które moglyby być wystawione na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1932 r. w Los Angelos. jak rów- 
nież umożliwienie stworzenia typu nagród spir- 
towych o wysókim poziomie artystycznym. 
W konkursie mogą brać udział wszyscy arty- 
ści polscy. Rzeźba na temat sportowy, wyko- 
nana ma być w gipsie albo innym materjale 
rzeżbiarskim. za wylączeniem gliny. Maksy- 
malne wymiary dziela nie mogą przekroczyć 
jednego metra. Ostateczny termin nadsyłania 
projektów nplywa z dniem 1-go lutego 193 
Na nagrody Ministerstwo W. R. i O. P. prze- 
znacza sumę zł. 12.000 do dowolnego podziału 
wedlug uznania Sądu Konkursowego z tem za- 
strzeżeniem. że nagroda najniższa musi wyno- 
sić przynajmniej zł, 2.000. Prace przeznaczone 
na konkurs nadsyłać należy do siedzihy Tnsty- 
tutu Propagandy Sziuki (Warszawa, Stare Mia- 
sto 32, Namienica Raryczków). Tamże infat- 
macje. Rzeźby nadesłane należy zaopatrzyś 
w godło. 


R 
MECZ TENNISOWY POLSKA —- JAPONJA, 

Wa wtorek, środę i ezwartek przyszłego ty- 
godnia rozegrany zostanie w Warszawie meca 
tennisowy Polska — Japonia. Skład reprezen- 
taeji polskiej został już ustalony: w grze rojt- 
dyliczej — Maks Stolarew i Ignacy Tłoczyń- 


ski, a w douklu — Maks. i Jerzy Stolarowie, 


Japonię reprezentować będą dwaj gracze: Abe 
Ohta. 


Ny. 210. 


€o_shuchać 


w frafowie. 


Kraków, dnia 10-go sierpnia 1930. 
Niedziela 10: ów. Wawrzyńca. 
Poniedziałek 11: św. Zuzanny. 
Poniedziałek 11: wsch. słońca o pr- 

dzinie 4.42, zach. o 19.27. 
—— ka 

BURZA I ULEWA. W nocy z piątku na 
sobotę przeszła nad Krakowem gwałtowna bu- 
rza, przyczem spadł ulewny deszez. Tempera- 
tura obniżyła się do 15 st. C. Deszcz nie usta- 
wał i przez dzień wczorajszy, przechodząc na 
krótko po godzinach południowych w ulewę. 
Barometr wykazuje słabe ciśnienie. 

STAN CHORÓB w czasie od 3 do 9 sierp- 
nia br. przedstawiał się następująco: wypad- 
ków szkarlatyny zanotowano 5, dyfterji 4, 
tyfusu brzusznego 2, czerwonki 


1, odry 3. 
OMAL NIE KATASTROFA, Dnia 6 b. m. 
o godz. 20.40 pociąg pospieszny zdążający z 
Krynicy do Warszawy. «prowadzony zostal 
z winy zwrotniczeco Jama  Gościńskiego na 
ślepy tor na stacji kolejowej w Krynicy. Wy- 
padku nie było dzieki przytomności maszy- 
niéty, który zdolał pociąg w porą zatrzymać. 
ZŁODZIEJSKA PARA. Posterunek policji 
w Krynicy-Zdroju aresztował pod zarzutem 
szeregu kradzieży mieszkaniowych Marję Cze- 
kańską, (l. 19. Czekańska okradala prze- 
ważnie mieszkania Kknurtcjuszy z garderoby. 
Dotychczas zdołano jej udowodnić dziewięć 
tego rodzaju Kradzieży. Spólnikiem Czekań- 
skiej był Natan Lustig, (I. 83), kupice z Kry- 
niey, który nabywał skradziono przez Czekań- 
ską rzeczy. Tmstiga również aresztowano. 
ZWYRODNIAŁY NAPASTNIK. Posterunek 
policji w Dahrowej aresztował Stefana Dydu- 
cha, (l. 28). który msiłował dopuścić się zbrod- 
niczego czynu na 13-ltniej Katarzymio Wi- 
to w Dąbrowie. Dyduch wyprowadził ją do 
Jasn i zagroził jej nożem. Na szezaścio dziew- 
czynka wyrwała sią i uciekla do domu. 
PORZUCONY NIEDOPAŁEK PAPIEROSA 
WZNIECIŁ POŻAR, Dnia 7 b. m. wieczorem 
wzibuchł pożar w stodole Juljana Wojnarskie- 
go i Henryka Tlrhanka w Pilźnie i zniszezył 
cala stodole wraz z  tegoricznemi zbiorami. 
Pożar został spowodowany prawdopodobnie 
przez porzucenie niedópałka papierosa. 
ADRIEN 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela 10, 8 wiecz.: „Księżniczka Chi- 


gago“. 
"Poniedzialek 11, g. 8 w.: „Róże z Florydy". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: Katarzyna I (w rol. gł. Lil Dagower) 
film dźwiękowy. 

SZTUKA: Blad ojca (w rol. gł. Norma Sehcarer | 
film dźwiękowy). 

BAGATELA: 
Dolarea CóstA110). 

NOWOŚCI: Zamknięte. 
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Kobiety (rol. 


Poświęcenie gł 


APOLLO:  „Symfonja Północy" 1 „Pokusy 
Broadwayu“. 
CORSO: „Wywaływacz" w gł. roli Milten Sills. 


WARSZAWÀ. w" coraz prędzej (Edir 
Cantór Harold Lloyd). 

UCIECHA: Śpiewający błazen (w rok gł. Al 
Jolson). 


„GŁOS NARODU“ x dnia 1f-go sierpnia 1930. 


Memorjał do rządu o odbudowę spalonych objektów. 


W dniu ( sierpnia br. odbyło się posiedze- 
nie rady miejskiej w Bochni, na którem uchwa- 
lono wysłać mcmorjał do wszystkich miaro- 
dajnych czynników w sprawie odbudowy spa- 
lonych objektów górniczych, tudzież deputację 
do członków Rządu z prośhą o jaknajrychlej- 
sze rozpoczęcie rohót, Społeczeństwo jest za- 
alarmowane rozszerzanemi wiadomościami za- 
mierzonej redukcji dni pracy a nadto o zamknię 
ciu tutejszych salin, co pozbawiłohy chleba 


500 pracowników i ich rodzin. Niema zaś do 
tego podstawy, skoro dokładne obliczeuia wy- 
kazały, że wyrządzone pożarem szkoy dadzą 
się naprawić kosztem 200.000 zł 

Miarodajne czynniki nie mogą dopuścić dg 
ruiny miasta, ale przystąpić corychlej do oñ- 
budowy spalonych objektów. Również reduk- 
cja dni pracy byłaby bezcelową i pogrążyjby 
tamtejsze sfery robotnicze w jeszczę więks za 
nędzę, 


o = 


Pos. M. Dąbrowski contra Nowaczyński. 


Zapowiedź interesującej rozprawy przed sądem krakowskim, 
J y 


Po ođezycie p. A. Nowaczyńskiego, przed 
kilku tygodniami w Krakowie, pojawił się 
w „II. Kurjerze artykuł, zarzucający p. No- 
waczyńskiemu, jakoby w swoim czasie robit 
rzekomo zabicgi o posadę w „Kurjerze”,, je- 
dnak oferta jego została odrzucona. W odpo- 
wiedzi na to ukazał się w „Głosie Narodu” 
list, A w „Gazecie Warszawskiej“ artykuł p. 


Nowaczyńskiego, w którym ten stwierdza, że|wie sąd, p. Nowaczyński 


insynuacja, jakoby zabiegał o posadę u p. Dą- 


browskiego jest 


śmiesznem'', a ma za eel steroryzować p. Nowa- 
czyńskiego, 


któremu dóstarczono materjałów 


kumpromitujących wydaweęq ..Kurjera*, 

W związku z tem p. Dąbrowski wniosl 
ostatnio skargę o obrazę czci do Sądu okręgo- 
wego w Krakowie zarówno przeciw p. Nowa- 
czyńskiemu jak i redakcjom „Głosu Narodu“ i 
„Gazety Warszawskiej“, prosząc 0 wyznacze- 
nie rozprawy przed sądem krakowskim. Ponie- 
waż na rozprawie, jaką wyznaczy w tej spra- 
przedstawi ciekawe 


materjały i szezególy dotyczące tej sprawy, 


„kłamstwem  bezczelnem i| wzbudzi ona niewątpliwie duże zainteresowa- 


nie szerokiej opinii. 
å — -— 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
be cenach konkurencyjnych 


PIER WSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY | 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


Ceny konkurermrcyjne. 


Towar i| wykonanie ierwszerzędne. 


Przyj azd 26-ciu Amerykanek 


reprczeniujących najsilniejszą w świecie organizację kobiecą. 


Miedzy 14 a 16 bm. przybywają do Krakowa 
28 panie Amerykanki z Naradowego Związku 


Ala handln i przemyslu w Stanach Zjednoczo- 
nych. Jest to najwieksza w świcie organizacja 


kohiet, która liczy 60.000 czienkiń i wykazuje 
1.200 klubów indywidualnych. 

Organizacja ta jest hczpartyjną. nie należy 
do żadnej sckty i utrzymuje się z własnych 


(tina opery ry owsa W j w krdie. 


Baron Cygański — Jana Straussa. 


Dwəm najcelniejszym operetkom Straussa: 
geńjalnemu  .Nietoperzowi* i czarownemu w 
molodyjności .„Baronowi Cygańskiemu* nadano 
w Niemczech rangi wyższe cd ich rodzaju ar- 
tystycznego, wprowadzając je do wielkich in- 
stytutów operowych. obok dzieł Mozarta į Ros- 
simi'ego. Pierwszy kick w tym kierunku zro- 
biła przed wieloma laty opera cesarska w 
Wiedniu, wystawiając w pierwszorzędnej ob- 
sadzie „Nietoperza”. W pewien czas później 
wyróżniono w ten sposób także . Barona Cy- 
gańskiego". O ile pamiętam pierwszą tamtej- 
szą Saffi była sama Jeritza, któryś zaś z Tty- 
stanów czy Parsifalów przywdział kostjam Ba- 
rinkaya. Wzór ten został przyjęty przez wszyst- 
kie szamujące się opery i wszystkie primad on- 
ny, które przedtem na propozycję wystąpienia 
w operetce byłyby miezawodnie dostały ataku 
histerycznego, przekonały się rychło, że bez 
uszczerbku dla swojej sławy mogą z powodze- 
niem śpiewać Saffi, 

Operetka lwowska wystawiła 
wanego „Barona Cygańskiego* w ubiegłym 
sezonie, powołując do wykonania  glównych 
qgartyj dziela najpiękniejsze sily zespołu ope- 
rowego, panią Franciszkę Platówną i p. Fran- 
ciszka Bedlewicza. Bing nocześnie poddano 
przeróbce libretto, aktualizują jego treść. 
Akcję przeniesiono w nasze czasy, w smutny 
dla powojennych Węgier okres zawieruchy ko- 
munistycznej, przeciwko którym ciągnie na 
gole wałki bohaterski Barinkay i pan Kalman 
Żupan, handlarz nierogacizną, Przychodzi tak- 
że conte Carnero, wysoki komisarz Ligi Naro- 
dów dla spraw mniejszości i moralności, który 
zastąpił tu cesarskiego komisarza samej tylko 
moralności, traktowanej nieco odmiennie w wic- 
ku XVU-tym, niż obecnie, Przeróbki wydają 


tak zopero- 


się nam troche naciągnięte. romantyzm miłej 
iowclki Jokaia, która posłużyła za treść pier- 

'tnemu librettu, został tu, że tak powiemy, 
aia S na clane współczesności przez 
nieznanego autora, kryjącego się pod pseudo- 
nimem W. Raorta... Nie mogło się więc obyć 
bez nowego Ra/pap/orta, ażeby się sprawdziły 
słowa piosenki Krukowskiego... 

Insceniaacja porywającej niezmienną świe- 
żością. operetki Stramssa i muzyczne przygo- 
towanie, odznacza się wielką starannością i 
jak na stosunki teatru, którego los wisiał przez 
cały sezon w powietrzu, musi zadowolić. Współ- 
udział Dagoberta Polzinetti'ego w wyszkoleniu 
chćrćw przejawia się bardzo dodatnio. Pod ba- 
tutą Górzyńskiego byłaby tryskająca pikan- 
terja rytmiczną i pelna kontrastyczności w me- 
lopei ranzyika Straussa nabrała znacznie wię- 
cej finczyjności, ale i pod kierunkiem p. Józefa 
Lehrera całość idzie raźno i barwnie. 

Pani Platówna, będąca dzisiaj niewaątpli- 
wie najpiękniejszym polskim sopranem drama- 
tycznym, zachwyca słuchacza blaskiem i szla- 
chetnością swojego głosu, górujac z łatwością 
nad całym zespołem. Godnym partnerem 
artystki jest p. Bedlewicz, jako Barinkay. Dos- 
konałym w roli Żnpana był p. Jan Zopoth, 
którego sila komiczna tu dopiero wystąpiła 
w pełni. Sympatycznie przedstawiła się pani 
Marja Popowiczówna w roli Arseny, córki 
Zupana, zdobywając uznanie audytorjum dla 
swojej apparycji i śpiewu. Dalsze role wyko- 
nali pp. Płoński, Kielarski, Brzeska, Demetro- 
wiez i Hilsenrath. 

Szczególnie udatnym był balet w drugim 
akcie, w którym wykonano dłuższą scenę cho- 
reograliczną ukladu p. Józefa Ciesielskiego, 
przy współudziale pp. Martćwnej, Wojciechow- 
skiej, Ciesielskiego i innych odpowiedzialnych 
sił baletu. Podkład muzyczny do tej sceny sta- 
nowiła Rapsodja węgierska Liszta. 

tą ab 


imduszów. Główną swą kwaterę posiada w No- 
wym Jorku przy uł. Broadway 1619. gdzie za 
trudnionych jest 20 urzędników. a bulżct ro- 
czny wynosi 150.000 daq). W ciągu 11 lat istnie- 
nia tego stowarzyszenia wydano 1 miljon do- 
larów, złożonych przez pracujące kobiety. Or- 
ganizecją posiada pismo miesięczne p. t, „In- 
dependent Woman“ (Kobieta niezależna), po- 
święcone pracującym w przemyśle i handiu ko- 
bietom. Zajmuje się również przygotowaniem 
kobiet na stanowiska kierownicze w handla 
i przemyśle. Na cel ten wydano 250.000 dol. 
dokonując wykształcenia 1.500 dziewcząt. Prze- 
prowadzono wspólnie z uniwersytetem w Midhi- 
gen badania naukowe i krytyczne nad prze- 
szkadami, które są stawiane kobietem w ich 
działalności hndlowej. Przez szereg lat organi- 
zacja nawązuje stosunki z odpowiedniemi czyn- 
nikami w Europie, wysyłając w tym celu swe 
czionkinie grupami za oecan. * 

Polski Związek Turystyczny w Krakowie 
zwraca się z apelem do nigdy niezawodzących 
naszych pań. aby zechciały łaskawie zaintere- 
sować siebie i ogól ważną kwestją newiązania 
stosunków między pracującymi w handlu i prze- 
myśle paniami w Ameryce a tutejszemi: — mo- 
że za ich pomocą wytworzy się rynek zbytu 
dla warsztatów przemyslu kobiecego w Polsee. 

N, az 


OPERA I OPERETKA LWOWSKA. 
Dziś tj. niedziela du. 16 bm. o godz. S wieczo- 


rem, niezwykle „malodyjna, porywająca przepy- 
chem wystawy į pięknem kostjunów. operetka 
Emeryka Kalmana pt. „Księżniczka Chicago", 
w której pp. Kulczycka, Korabianka, Wawrzko- 


wiez. Tatrzański, Kuligowski. Bojanowski. Kop 
czyński. Szmidt. oraz cala reszta świetnie zgra- 
nego -zespołu daje prawdziwy koncert gry aktor- 
skiej, tańce i ewolncje układu * haletmiatrza  S1. 
Faliszewskieso w wykonanin corps de halofu z pri 
mabalerin Opery Lwowskiej pp. Jnłowieckiei 
i Martównej. Operetka ta grana na wszystkich 
scenach stołecznych zagranicy z niebywałóm po- 
wodzeniem, również i w Krakowie została entn- 
zjastycznie przyjętą tak przez prasę jak również 
i przez tłumnie wypełniającą salę teatru publicz- 
ność, „Różo z Florydy“ operetka. Faila daną be- 
dzie jutro tj. w poniedziałek dnia 11 bm. wieczo- 
rem. 


Śmiertelne pchnięcie nożem. 


Policja aresztowala Mirosława Niecielewicz 
(l. 21), zam. przy ul. Dwernickiego 7. któryj * 
będąc w stabie pijanym zadał Anastazji Bich- 
tównej 5 ran neżem. Biehtówna przewicziona 
do szpitala św. Łazarza zmarła. 


| 


Przeciw zamknięciu salin bocheńskich. 


| 


. 


Gw. 6. 


IX. Zjazd Związku zawodowego drukarzy 


W dn. 15 bm. rozpoczną w Krakowie obra- 
dy uczestnicy IN Zjazdu Związku zawodowe- 
go drukarzy i pokrewnych zawodów. O godz. 
8 rano nastąpi powitanie delegatów w sali 
Związkn górników przy Aleji Krasińskiego 16, 
a popołudniu zwiedzanie Wystawy druków 
krakowskich w Muzeum Przemysłowem (ul. 
Smoleńsk 9) oraz zwiedzanie Muzeum Narodo- 
wego i Muzeum Czartoryskich. Uroczystość 
łaczy się z jubileuszem 80-lecia Stowarzyszeń 
drukarzy krakowskich, 60-lecjie Towarzystwa 
Emeryt. Sila“ oraz 50-lecie pracy zawodowe; 
pp: Stefana Markiewicza, Marjana Pyrzewskie- 
go, Ludwika Bicza, Seweryna Baylisego. Jana 
Augustyna, Konstantego Mikulskiego, Pawra 
Kosickiego, Antoniego Urbańskiego i Karola 
Kozłowskiego. 

Uroczystość uczczenia półwiekowej pracy 
seniorów drukarstwa krakowskiego. odbęlzie 
się w nicdzicle 17 bm. o godz. 11-tej w sali 
Sokoła. 

Z racji powyższych obchodów ukazala się 
nakładem Stowarzyszeń drukarzy i pokr. ża- 
wodów «Ognisko w Krakowie wytwornie wy- 
dana „Księga Pamiątkowa“, Zawiera ona tre- 
śeiwie ujętą bisiorje drukarstwa krakowskiego. 
historję Kongregacji towarzyszy drukarskich 
w Krakowie od r. 1675—1842 oraz szereg in- 
formacyj z życia organizacyjnego Stowarzy- 
zeń drukarskich. Księgę zamyka artykuł o 
odrodzeniu drukarstwa krakowskiego w dru- 
ciej polowie 19 w 


Wy ad i dyskusja w sprawie współcze- 
snego budowniet wa. 


We środę 18 b. m. w radjostacji krakow- 
skiej odbędzie sią interesująca audycja w for- 
mie wywiadu-dyskuji z docentem inż. Rioniew- 
skim. który przedstawi obraz prądów obcencgo 
budownietwa tak menunentalnego. jak i utyli- 
tarnego. Inż. Broniewski od szeregu lat asy- 
stent przy katedrze arehitektury monumiental- 
nej w Paelitechnice łwowskiej. wykłada na wy- 
dziale rolniczym i posiada dużą praktykę pry- 
watną w zakresie odbudowy zniszczabych ko- 
ściełów i dworów w Małopolsce Wsehodniej. 
Z texo względu zorjentowany jest dobrze w 
problemach obeenega budownictwa. 

W dyskusyjnym wywiadzie. który się od- 
Lędzie przed mikrofonem radjostacji krakews- 
kiej, poruszone zostaną, przedewszystkiem na- 
stęrnjace kwestje: 1) Zagadnienie stylu wspól- 
czeznej architektury. spisoby rozwiazania 
kwestji lurdcwnietwa mieszkalnego z punktu 
widzenia urbanistveznego i ekonomicznego. ® 
kwestje powojennego kryzysu budowlanego i 
wiilaki na przyszłość. 


Fatalna wyprawa na ślub z nabojem 
dynamitowym. 


W czasie jazdy wozem na ślub. Juljan Ur- 
bańczyk z Młoszowej wydobył z kieszeni na- 
którym chciał] wystrzelić na 


2) 


kój dynamitowy. 
wiwat, Przy zapałaniu lontu nabój wybuchł w 
ręku Urbańezyka i urwał mu prawą dłoń. oraz 
poranił przednią cześć ciała. Poza tem zostały 
2 osoby jadące tym samym  wózem. 


zraniene 2 
przewieziono do szpitala Św. La- 


Urbańczyka 
zarzą. 


Pod kołami samochodu. 


Na drodze w Kątach (pow. Chrzanów) prze 
icchało auto osebiwe Nr.: Śl. 2164, U-letnią 
Helene Jarczyk. Nieszczęśliwe dziecko dozna- 
lo pękniecia czaszki i ogólnych potluczeń. Ran- 
ną w stanie ciężkim przewieziano da szpitala 
św. WAZANZA. 


Włamanie do składu radjotechnicznego 


W nocy z 8 na 9 b. m. włamali się nieznani 
narazie sprawcy do składu radjotechniczneg? 
Eugenji Czecbowskiej przy ul. Starowiślnej L. 
9%. Włamywacze wybili szybę w oknie wysta- 
wowem į przez krate w oknie skradli z wy- 
4 pary słuchawek. 4 transformatory, 2 
kondensatory i 11 lampek. Dochodzenia prowa- 
dzi Wydział Śledczy. 

x mm 
OBYWATELSTWO HGNOROWE. 

Rada Miejska miasta Tuchowa nadala oby: 
watelstwo honorwe Wiceprezesowi Sądu Okre- 
gowego w Krakowie Drowi Antoniemu Mata- 
kiewiczówi. a to w uznaniu zasług położonych 
przezeń dla dobra miasta Tuchowa na sianowi- 
sku Naczelnika Sadu powiatowego w Tucho- 
wie į posla do Sejnmn. 


sławy 


— ———-(— — — 
NEKROLOGJA, ` 
Ś. p. Biażej Świerkosz, zńany działacz lu- 
dowy, zmarł w Stryszawie, Czlonek wielu in- 
mc społecznych oraz b. nauczyciel. przez 


? lata prowadził szkółki ludowe w tym CZą- 
sie, gdy jeszcze rząd anstrcjącki szkół ludowyct 
nie zakładał Zmarly był również oddanym 
spółpracownikiem ks. Stojałowskiego. R. i P- 


me e 


-> à 


Żucie gospodarcze. 
Ruch na kolejach stale maleje. 


Według danych przedwstępnych, opraco- 
wanych przez Ministerstwo Komunikacji, 
w maju b. r. polskie koleje państwowe prze- 
wiozły ogółem około 12,561.000 osób, ©o w po- 
równaniu z kwietniem b. r. (12.994.000 osób). 
daje zmniejszenie o 3,3 proc., a w porównaniu 
z majem r. ub. (14,654.000) wykazuje zmniej- 
szenie o 11,3 proc, Widać z tego, że obecne 
przesilenie gospodarcze bardzo cdbiło się na 
ruchu pasażerskim. 

Jeszcze większe zmniejszenie wykazuje 
ruch śowarowy, Wprawdzie w maju b r. ko- 
leje państwowe przewiozły ok. 5,450.000 ton 
ładunków, eo w porównaniu z kwietniem h r. 
(5.122.000 ton) daje się przy jednakowej liez- 
bie dni roboczych zwiększenie o 6.4 proe, jed- 
nakże w porównaniu z majem r. ub. przynosi 
zmniejszenie aż o 27,9 procent. 

W związku z tem ogólna praca kolei w ma- 
fu b. r. wzrosła w porównaniu z kwietniem h. 
r. o 8 procent, jednakże w porównaniu z ma- 
jem ub. r. zmniejszyła si^ o 20,2 procent. 


A 


Jak już pokrótce Gonosiliśmy, w czerwcu 
r. b. nastąpiło sezonowe zwiększenie ruchu pa- 
sażerskiego, spowodowanego głównie wyjaz- 
dami wakacyjnemi. oraz dalsze bardzo poważ- 
ne zmniejszenie ruchu towarowego na kolejach. 


Jak koleje radzą sobie z konkurencją 
autobusową ? 


Niebezpieczeństwe, grożące kolejom żelaz- 
nym ze strony ruchu samochodowego. jest za- 
gadnieniem, które starają się rozwiązać wszyst- 
kie niemal kraje. W Stanach Zjedn. Am. Półn. 
skomstatowano, że rozwój automohilizmu nie 
da się powstrzymać środkami policyjno-kon- 
cesyjnemi, wobec czego towarzystwa kolejowe 
zaczęły same otwierać, względnie skupywać 
i eksploatować linje autobusowe. Tę samą 
droge obrano i w Anglji. Koleje francuskie 
zmuszone zostały dą zastosowania niższych 
taryf przewozowych. Zarząd kolei niemieckich 
stworzył stałe specjalne biuro badania za- 
gadnienia kolejnictwa wobec automobilizmu. 
Postępowanie innych państw powinno być dla 
nas przykładem, gdyż i w Polsce ruch autobu- 
sowy Stwarza poważną konkurencję dla kolei. 


DESZ 


Płatność podatków bezpośrednich 
w sierpniu, 


Ministerstwo Skarbu przypomina niatnikom 
podatków bezpośrednich, że w sierpniu b. r. 
płatne są następujące podatki: 

1) do 15 sierpnia — państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, . iagniętego w lipcu 
bież. roku przez przedsiębiorstwa handlowe 
IL i II. kategorji i przemysłowe I—V. kategorji, 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe oraz 
przedsiębiorstwa sprawozdawcze; 

2) do 15 sierpnia — odroczona zaliczka na 
poczet podatku przemysłowego od obrotu za 
drugi kwartał 1930 r w wysokości jednej pią- 
tej kwoty tegoż podatku, wymierzonego za 1929 
rok — przez przedsiębiorstwa handlowe i prze- 
mysłowe nie prowadzące prawidłowych ksiąg 
handlowych oraz przez zajęcia przemysłowe; 

3) podatek dochodowy od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę w ciągu 7-miu dni po dokonaniu potrą- 
cenia; 

4) do dnia 31 sierpnia — państwowy po- 
datek od nieruchomości za drugi kwartał br.; 

5) do dnia 31 sierpnia — podatek od lokali 
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MAURYCY LARROY. 3 


Wściekły bawół. 


— Nie wiem. W każdym razie nie do 
Sajgonu. - Trzeba będzie wytrzymać jeszcze 
aż do pierwszej wioski.. ze trzydzieści kilo- 
metrów. 

=ZMN a 

Varille skinał głową. Z ostrożnościa niań 
ki prowadził samochód między plantacjami. | 
Z rany shłodniev tryskała gorąca woda. 
Uszkodzona maszyna zwalniała. Varille czuł, 
że nadwątlony mechanizm wypowiada mu 
posłuszeństwa. 

Niesnposób tak dalej, za pięć minut be- 
dziemy mieli defekt. A bawoły gotowe zawe- 
szyć spaleniznę. 

— 7 panem i strzelbami nie boję się ni- 
czego. 

— Tygrys jest mniej dziki jak bawół, 
który na domiar skórę ma twardą i oporna. 
Nie byłoby czasu na trwogę... Zatrzymuje 
samochód. Poszukam wody w plantacji. 
Mam rewolwer. Gdyby zbliżył się do mnie 
który z nich, biore go na siebie.. Zostawiam 
zapalone latarnie, żeby pami widziala. Je- 
śliby bawół ukazał się na drodze, proszę 
strzelać. Nie zadrży pani? 


$ 
| kula świsnęła nad nim. I spostrzegł za sobą: 


GLOS NARODU“ z dnia li-go sierpnia 1930 = Nra 210: 


Lato w pełni się zaczyna, idzie chłopiec i dziewczyna. 

. Å © pms 6 i Odznaki dla Stowarzyszeń — Gwoździe 
Jedno drugie zapytuje, gdzie obuwie swe kupuje? de Sziłndarów i Gu iin, CAE by, 
Od Kapery zawsze noszę, i o jego buty proszę. monogramy craz pieczęcie | wszelkie 
Na to dziewczę odpowiada: I ja jestem z tego rada, ront 0 Bat U Seo s NĄ 
Bo ja towar tam kupuję, w pięknym buciku się lubuję. 


POLSKI ZAKŁAD RYTOSWNICZY 


J. WALENTA 


~“ Kraków, Sławkowska 3. (Hotel Saski) 


je iwan ika RAE A ETER RORY EO ZZOZZOZEZEZEEZONĄ 


gpartpodrzymje przemysł buticzy na Slasku w. T 


= 
Mimo silnego kryzysu gospodarczego, po-| czynników konjunkturalnych na rozwój hut- Radio. 


ziom produkcji wyrobów walcownianych utrzy- | nictwa żelaznego w pierwszemi półroczu r. b. 
mał się w I-szem półroczu r. b. w granicach | Mimo stale pogarszającej się kenjunktury go- Poniedziałek 11 sierpnia. 
z analogicznego okresu r. ub. W stosunku do |spodarczej tak w kraju, jak i na rynku zagra-| Kraków. 312.8) G. 11.40 Przegląd prasy kraj. 
ostatniego pólrocza r. ub, zaznaczył się nawet nicznym. ogólny zbyt wytworów walcownia- |11,58 Sygnał czasu. 12.10 Fłytv gram. f. 13 Kon:. 
wzrost produkcji. nych był w ciągu pierwszego pólrocza r. b. | gosp. 15.50 Odczyt z Warszawy. "16:15 Fly = 
„Poziom produkcy hutnicze-żelaznej wyka- wyższy o 8.028 tonn w porów naniu z analo- ka 2. wi Ró aee Bator. ada 19 
zuje w pierwszem półroczu r. b. w stosunku |gicznym okresem r. ub, a o 20.518 tonn, NIŻ | pozmajt. 19.20 „Kronika przyrodnicza” dr. St. 
do dwóch ostatnich półroczy dość poważne|w drugiem pólraczu 1929 roku. Pod wpływem |Skowren. doe. U. J. 1945 Gielda rola. 20 Pras, 
zmiany. Produkcja wysokich pieców spadła | depresji gospodarczej zbyt na rynku krajowym | dziennik radj. 20.15 Końedrt popul. 22 Foljetor.. 
tak w stosunku do pierwszej, jak i drugiej po- | był niższy o 41 procent w.stosuuku do pierw- RRC AWGRDRA S IM Pag 204 
szego półrocza r. ub., a o 21.9 proe. w porów-|* "Fa a 


24 Hejnał z s ieży Mari. 
Lwów. (385.1) G. 11.58 Sygnał czasu. 12.00 Plv- 


łowy roku ubiegłego prawie w jednakowym 
stopniu, bo o 31 procent. Również stalownie |naniu z drugiem pólroezem 1929 r., gdy jed- ty gramof. 17.35 Odezyt z Krakowa, 16 Muzyka 
wykazują spadok produkcji. jeżeli idzie o pier- |nocześnie eksport w stosunku do pierwszej lekka z Warszawy, 19 Rozm. 19.20 Pognwedki 


vo 241.4 proc.. a dru- techniczne. 1995 D. e. rozmaitości. 19.45 Giełda 
roln. 20 Pras, dziennik radj. 20.15 Koncert z Wan 
szawy, 22 Foljeton, 22.15 Komunikaty. 23 Mu. 
tumeezna. 


wsze półrocze ub. r., natomiast wzrost w sto- polowy r. ub. był wyższy 

sunku do drugiej połowy r. ub. o 5,9 procent. |giej O 62 procent. 
Zmiany te w zakresie produkcji surówki To poważne przesunięcie sic zbytu produk» 

żelaza, jak i stali surowej są o tyle charakte- | cji hutniezo-żelaznej w hiernnku rynków za- Warszawa. (G411.70 C 


rystyczne, jeżeli się uwzględni, iż w podsta- | granicznych jeszcze wyraźniej charak teryzuje j1210 Plyty gramofonowe. Ę 
E j 1350 „Turystyka wadna w Polsce“. 


140 Przeglad Prasy. 
1515 Komnu. gospod. 
1615 AKiN 


wowym dzial ictwa żelaz jj w wal- | następujące porównanie: gdy eksport w l-em fr oai, PWC SE 
gs y pas e RZE. 1 żelaznego t. J. M we 1 a e m 4 © maj a dy -3 TSA eramof. 17.10 Pr zogl. komun. 17.36 Lekcia języka 
cowniach, dla którego petrzeb pracują tak | pólroczu 1929 r. wyuosit w stosunku do zbył Ifrane, 18 Muzyka lekka z „Gastronomii* 19.20 


19.35 Płyty gramofonowe. 19.45 


a w ciągu drugiej polo- Pogań adki techn. I 
26.15 Koncer+ popul. z Doliny 


Giełda rolnicza. 


jnż 58.2 proc, to w I-em pólroczu jí 

ziącne 5 proc. zby zrdijowec Szwa je. 

PASE 05 prot. ag kinoga. Pooh 334.6) G. 19.15 Tnierlnd maz. w wyt 

Ry l "a j A powyższych danych wynika. iż peiko a N eO 

produkcji żelaznej w pierwszem półrcezu r. b.. | hutnicze-żelazna ©pierala się w bieg ym pól M. Saner (akompanj.). 

pomimo niepomyślnej konjunktury gospodar- | roczu przeważnie na eksporcie, świadomie | narodowa że” 
$ : ra À la 2- aaa f pea Y- 

czej. rzuci bliższa analiza zbytu. Stwierdzić | przez przemysł torsowanym. RSE * RU ie , 

——— Tv. r 8 „alli sawi iak 

m'e kiet. 
Katowice. (408.7) G. 


poziom pro- | krajowego 20.9 pror.. 


wysokie piece, jak i stalownie, 
wy r. ub, 


dukcji nietylko nie obniżył się. ale przeciwnie. 
nawet nieco wzrósł, ” 

Właściwe światło na przyczyny wzrustu (harmonijka ustna Prof 
1945 Halo! Halo! Miedzy- 
Komunikacji i  Tnrvstyk'. 
Q dziwakach życiowych” (w yg- 
20.15 Wieczór muz. nie- 


należy, że analiza ta wyklucza wszelki wpływ 


11.35 WŁ Włosik- Pogad. 


z działu „Ocradnik saski“, 18 Koncert popul. 
z ndziałem “roa P NK w Ratow. 19 Codzienny 
odrinek powieżciawy, 1930 I. Langman. Kustosz 
Dz. Etnogr. Mnz. ŚL2,.W serbskiej ws“. 20 Kom. 
Straż. Śl. 20.65 Intermezzo muz. 


| AJ Przypominamy? 


KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Fórster Stora i znana firma nrzymuie do rener. maezynki do mięsa każ”ene 
Szkielski Kotyk ewicz "$'gmn, nrymuśv, żelazka osadza nawe ostra do noży. Piorwszorzednić 
Wybrański Mustel | ostrzy brzytwy, nożyte, maż? masarskie, tnteofiga'ozskie it. r. 

JF. Myszvawsk!. Kraków. D'etiowska 16. i 

Wielki wybór pianin i fortepianów x s 

KRAJOWE: ZAGRANICZNE: EEEE E 
Bracia Fibiger ! Bechstein Hofmann 7 - 4 úi 
Betting Bluthner Quandt DETEKTYW. — Paulinko. temperowałaż dzi- 
K ernitopi Bósendorfer _ Rónisch siaj swój ołówek. tak? — Skad wiesz? — Widzę 
Sommerfeld Ekrtar SŚchweighofer ta pa mojej brzytwie. 

Fórster Scholze A * 
' Gaveau C] 
Wielki wybór w instrumentach używanysh! Dogodne raty! Km t u a „i | ŻYWCA 
Skład fortepianów Do naistarszeco składu tortepianów firmv 


HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. pi Hładvsław Bolońsk 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
A A R cf | nadeszły nowe. transporty fortepianów 
i f pianin firm krajowych i zagranicznych 
kłóre można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 


ZURYCHU. 


zał. S a /b. R? GIEŁDA W 


$ RA = ES oaeiai T BO PER PO-| Zurych. Giełda: Paryż 20.23. Londen 75.057/,, | ooleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
atek od placów budowlanych za trzeci kwar- X. Jork 5.14, Bolgja Ti.05. Włochy 28.9334. Misz | „ę | 

tał b. r. |pauja 57.21. Holandja 207.1714. Berlin 122.86 |” awowych sal bez przymusu kunna 

Nadia w sierpniu płatne są zaleglości od- "p okhólm. 138.35, Oslo 197.65, Kopenhaga 157.55, | gzpzzwzzW EN OPZZ TCZEWA KE RA 

: 3 Sofja 2.7214. Praga 152414. Warszawa STI, Bu p yy 


roczone lub rozlożone na raty z terminem plat- daer Re >14. 


ności w tym miesiącu, tudzież podatki. na któ- | oz: RAE Celem urezułowania nakład 
re płatnicy otrzymali nakazy płatnicze, rów-| My, 


Na letnisku. — lle lat ma ta ki aw? — Dwa | prosimy o nairychlejsze uregu- 


nież z terminem płatności w tym miesiącu. lata. — A poczem pan to poznaje? — Po rogach. 
ca pay — Ach prawda: ma dwa rogi: Hoag prenumeraty. 


bi ! 
gdyby panu Mam wystarczy do nabliższej wioski — pró-. panią, czy o mnie... stanę między panią a 
| bowa? uspokoić panienkę. „jego rogami... może mnie przebije. leez pe- 
Ten ryk przeszył mi serce, — zmie-ć wne. że tym 1 razem ja mu leh rozwałe! 
POD glosem rzekła Genowefa. | — Nie chcę. nie chcę, żeby pan.. 
— Ba, dostał swoje! Strzelalem nieco — Cicho. To ja przywiodlem tu panig. 

a oślep, Gdybym byl mógł wycelować Szczęśliwy dam życie za ciebie... Do widze- 
z nią ku plantacjom. Zanurzony po kolana | tę, jednaj Nao rh tak ryczeć. Widocz- nia! Niech ręka pani nie e y! Aż do koń: 
m aor w błocie, szukał po omae-j , > Wsiadaj Maji W Wpada za pa- E DSe 6 

vod z up: a s 3 - j 
a i Aówiermbnię T Pika. RIS, na drogę! Straszne. | Śmiercionośne kule świsnęłv jedna za 
oka śówici dy widzi. AJ tat Varille wskoczył do pojazdu, St druga. Genowefa, oparta o stos zabitej zwie- 
zró o gole Niroge yta wedi” ruch maszynę i wóz uszkodzony wraz rzyny, spokojna, tym wymuszonym spoko- 
napętiająazót wór, -Ząniuzająe U V si ke popędzili PR ljem, gdy każdy nerw napięty da ostatecz- 
VaMlie z Aekdszą PAG Ki wat Dakan Sło ; w» p bawół: A utyka? Czy. 20-, nych granie, celowała w zlowrogą bryłe. Bez 
dy w blaszance, Gdy tak stał pochylony, PE 80m ne: wytennienia zalap rozne nai PACE AU 

— Wyprzelzamy go AEC. ale bie- drodze, coraz donośniejs szy i bliższy. Rozs 

biegnie prosto!... ipędzona maszyna warczała. i 

— Maszy na funkcjonuje Taki. Musimy Varille sivszał coraz głośniejszy stukot 
| przetrzy mać. Proszę obie strzelby i przejść kopyto ziemie, Chwilami rozwścieczone zwie 

Varille porwał niepełną blaszankę i po- „na tył wozu! Niech pani wszystko wystrzela, rze, muśnięte w biegn galezią, rzucało 
stępując tylem ku drodze wypalił sześć na- | śrut, kule... Jeśli dostanie w oko, jesteśmy w przestrzeń dziki ryk zwycięstwa. zdajac 
RE + 88h AE: yk straszli- , uratowani! s ź | się skupiać w nastawione rogi olbrz* mią siłę 
plantacją. Rogi kio wielkie Pua 4 4, KE > potężnego cielska, calą złość i cała radość 
w tr > g PAY A nuż maszyna stanie? Jeśli nie uda z bliskiego już triumfu. W uszach Varille'a 

zęsawisko, gdzie dziki głos zatonął. Mlo- się pani ubezwladnić M proszę wró- równocześnie brzmiał łoskot dogorywającej 
dzieniec wyrw ał z błota oblepione niem cić tu do mnie. | maszyny i głośne sapanie zwierza. | 
obuwie, podbiegł do maszyny a odtykając — I cóż pan wtedy weń nfć Co? Co ta- — Jnż tylko jedna kula! -— krzyknęła 
w szalony nośpiechu korek chłodnicy nawct kiego? i „ | Genowefa! — Jest o dwa metr v! W błyszczą 
dtr osa „MIS + sj Gdy pani bedzie strzelać nabiję mój cych ślepiach widzę już odbłysk naszej czer- 

4 v litrv bra- rewolwer... Jeśli nas bawół dosiownie... jeśli wonej latarni! 

dnej wody, niestety, bardzo mało, ale to wóz przewróci... wreszcie, gdyby chodziło o (Dokończenie nastąpi. 


— Nie, panie. szczególniej 
zagrażał. 
— Genowefo! błagam! Proszę baczyć na 
waż i samochód! 
| Varille sięgnął pod poduszki w tyle. wyjął: 
ł n 
blaszankę benzyny, wypróżnił i poszedł 


ciemną rogatą zjawę sunącą pods tępnie 
w błocie... Kula nie trafiła bawoOln: 


i 


n 


Nr. A0 __ 


Seleśramu 


z ostatniej chiwifi. 


Hr. Westarp wierzy w monarchję. 


Warszawa, 9 sierpnia (Telef. wł). Przy- 
wódca junkrów pruskich hr. Westarp złożył 
oświadczenie przedwyborcze, w którem wy- 
powiedział się za powrotem na tron niemiecki 
Hohenzollernów. Hr. Westarp czyni obecnie 
zabiegi o pozyskanie dla swego stronnictwa 
chłopów i jest przekonany, że idea monarchi- 
styczna w Niemczech odżywa obecnie z coraz 
większą Siłą. 

Wostarp potępia wszelkie próby współdzia- 
łania z socjaidemokratami, którzy przez repu- 
hlikę dążą do stworzenia państwa socjalistycz- 
nego. Oświadczył on dalej, że konserwatyści 
zdecydowani są współpracować ze wszystkiemi 
stronnictwami, które nie wypisały na swym 
sztandarze wyraźnie hasła monarchistycznego 
ponieważ uważają, że leży to w interesie 
państwa. 


Posucha w Ameryce nieustaje. 


Waszyngton, 9 sierpnia. Rząl amerykański 
przygotowuje akcję pomocy dla okolie nawie- 
dzionych klęską posuchy. Prezydent Hoover 
zapowiedział zorganizowanie akcji na sposób 
fodobmy, jak podczas wielkiej powodzi w sta- 
nie Mississipi w 1927 r. W całym kraju z wiel- 
kiem zainteresowaniem czytano są komunikaty 
wydawane przez stacje meteorologiczne w na- 
dziei, że przecież wreszcie doniosą o zmianie. 
Tymczasem komunikaty te głoszą w dalszym 
ciągu pogodę i posuchę. Także południowa 
część Kanady cierpi od dłuższego czasu z po- 
wodu posuchy. Położenia Kanady nio jest jed- 
mak tak bardzo katastrofalne, jak Stanów 
Zjednoczonych. 


Wyspa zapadła się w morze. 
Batawia. (PAT.) Część wyspy, na której 
znajduje się wulkan Krakatau zapadła się 
wczoraj w morzo w okresio wzmożonaj dzia- 
łalności wulkanu. Przed zatopieniem część wy- 
epy.. która uległa katastrofie wznosiła się 
a 170 stóp ponad poziom morza. 


pow zm 


Tallin udekorowany. 


Kowno. (PAT.) Z Tallina donaszą o przy- 
gotawaniach, no pedi w stolicy Estonji 
w zwiazku z wizytą Prezydenta Mościckiego. 
Zostały udekorowane gmachy państwowe Graz 
domy prywatne. Do Tallina przybywa mnóstwo 
osób z prowincji, żądnych zobaczenia wielkich 


uroczystości. l 
EEE r 
SZCZEP AFRIDI MASZERUJE NA ` 
PESZAWAR. 


Londyn. 9 sierpnia. Z Peszawaru donoszą 
dalsze szczegóły © marszu szczemi graniczne- 
go Afridi na miasto. Wedle doniesień, szczep 
ten w sile około 10 tysięcy uzbrojonych chło- 
pów podszedł pod Peszawar | rozbił obozy 
w odległości 5 kilometrów od miasta, Przy- 
wćdcy szczepu Afridi mertraktuja z przywod- 
cami drugiego szczepu granicznego celem zje- 
dnoczenia się i podjęcia wspólnej ofenzywy. 
Ludność cyarnęła panika, władze miejskie nspo- 
kajają jednak mieszkańców. że nadciąga już 
pomoc wajskowa. 


CHMURA MRÓWEK NAD CZECHO- 
t SŁOWACJĄ. 


Warszawa, 9. 8. (Telef, mł.) Nad Znaimem 
w Czechosłowacji pojawiła się na wysokości 
50 m. ogromna chmura. sunąca po niebie i za- 
slaniająca słońce oraz białe obloki. Okazało 
się, że na chmurę te złożyła się wielką masa 
czarnych skrzydlatych "mrówek, które odleciały 
w kierunku pólnocy. i 


CENNE ARCHIWUM UKRAIŃSKIE 
SKONFISKOWANE. 


Warszawa, 9. 8. (Tel. wł). GPU skonfisko- 
walo część archiwum oskarżonego w charkow- 
skim procesie ukraińskich działaczy prof. 
Efrymowa, Archiwum to pozostawało w pry- 
watnem posiadaniu. „Proletar. Prawda“ za- 
znacza, że archiwum skonfiskowane zawiera 
bardzo cenny materjał do historji ruchu wolno- 
ściowego na Ukrainie oraz historji literatury 
ukraińskiej. Wśród skonfiskowanych dokumen- 
tów znajdują się również rękopisy Kulisza, Ko- 
ciuhińskiego i innych pisarzy. 


GROŻNY POŻAR W GAŁACZU. 


Bukareszt, 9 sierpnia. W Gałaczu wybuch 
w składach portowych wczoraj wieczór groźny 
pożar, który trwał całą noe. Mimo wytężonej 
akcji ratunkowej i wprost nadludzkich wysił- 
ków ze strony straży pożarnej pastwą ognia 
padł caly szereg zabudowań. Podczas akcji ra- 
tunkowej 6 strażaków i 5 robotników odniosło 
ciężkie rany. Wyrządzone straty wynoszą 0%% 
ło 8 miljonów złotych. 


„GŁOS NARODU“ z dnia r1-go sierpnia 1990. 
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„ Legjoniści cierpiętnikami i inwalidami 


którzy potrzebują ralunku*. ; 


Warszawa, 9. 8. (Tel. wł). W Warszawie] w pojęciach ideologiczny ch tak zróżniczku- 


pojawiła się broszura Kazimierza Paszkow- 
skiego pod tytułem “Krzyk legjonisty*, wy- 
dana w przeddzień zjazdu legjonistów, 
który jak wiadomo, odbędzie się jutro w Ra- 
domiu. Broszura przepełniona jest goryczą, 
ogłoszoną. została w odpowiedzi na apel 
premjera Sławka na ostatniej konferencji 
legjonowej kiedy to pułk. Sławek oświad- 
czył, że „legjoniści powinni się stać wycho- 
wawcami narodu, krzewicielami moralności 
i miłości ojczyzny*. Czy dorośliśmy, pyta 
Paszkowski, — my legjomiści do roli wycho- 
wawców młodego pokolenia i krzewicieli 
miłości ojczyzny. Z ręką na sercu mówię, że 
nie. Jesteśmy stadem rozproszonem, bezsil- 
nem i rozpolitykowanem, jesteśmy grupą 


waną, jak ów niby bezpartyjny blok, stos 
pacierzowy obecnego rządu, który właśnie 
hoduje zarazki wszystkich partyj i przeko. 
nań politycznych opartych nie na ideologii, 
ale na własnych interesach ugruntowanych. 

My legjoniści nie nadajemy się na leka- 
rzy duszy narodu, na moralizatorów i wy- 
chowawców. My jesteśmy cierpietuikani i 
inwalidami, którzy potrzebują ratunku. Gnę- 
bi nas własny snobizm, posunięty do soli- 
Fsyzmu, niezdolność do konkretnej pracy 
społecznej, chorobliwy kult osobowości. gra- 
niczący z fetyszyzmem, co sprawia, że po- 
nad naród caly, ponad Polskę stawiamy 
jednostki, wkładając na ich barki ciężar na- 
rodowego sumienia. 


i 


Dożynki w Spale 

Warszawa (PAT). Prace nad organizacją te- 
gorocznych dożynck u P. Prezydenta Rzplitej 
w Spale są już ukończone. Celem zabczpiecze- 
nia dachu nad głowami uczestników w razic 
deszczu, zbudowano ogromną halę, mogącą 
pomieścić 15.000 osób. W hali urządzono nor 
woczesną scenę ogrodową. Uczestnicy będą 
mieli zabozpieezony nocleg w ohozie pod na- 
miotami. Dla łatwiejszego zaprowiantowania 
uczestników urządzono stołownię, mogącą od- 
razu wydać 4000 obiadów. Pod względem pro- 


na wielką skalę. 


gramowo artystycznym poczyniono. szereg 
zmian. Korowód, który będzie defilowałt przed 
P. Prezydentem Rzplitej, jest zaprojektowany 
znacznie pełniej — przedstawiać będzie prace 
rolnika, a przez należyte wyodrębnienie grup 
z różnych okolic kraju. unaoezni bogactwo 
kultury ludu polskiego i pokrewnych ludów. 
zamieszkujących ziemie Rzplitej. Organizacja 
dożynek spoczywa w rękach specjalnego ko- 
mitetu, składającego sią z przedstawicieli 15-tu 
argamizacyj społecznych, , 


W. Sieroszewski kwestuje | W / Ameryce 


na akcję celem zniszczenia parlamentaryzmu. 


Kurjer Warszawski“ eytuje „Dziennik 
Chicagowski“, który donosi, że Wacław Sie- 
roszewski zwrócił się z wezwaniem o pomoc do 
Polonii amerykańskiej. Apel ten odsłania cele, 
do kśórych dążą pewno koła sanacji. Czytamy 
tam bowiem: 

„Wspomóżcie nas całą. sjłą naszych go- 


rących szlachetnych serc. Musimy walczyć 


o zmianą konstytucji w duchu wzmocnienia 
władzy prezydenta, o zmianę sejmu na na- 
czelną radę gospodarczą, która opracowy- 
wać będzie projekty praw.i układać bud- 
żet, o ograniczenie jej głosu i wpływu je- 
dynie do roli opinjodawczej (') O to idzie 
walka”, 


Zdaniem organu emigracji polskiej hasła 

głoszone przez p. Sieroszewskiego 
„godzą w podstawy nowoczesnego ustro- 

ju. W takim np. Egipcie lejo się krew dla- 

;togo, że lud żąda dla siebie prawa decydo- 

wania w sprawach państwa. Nie chec, aby 

nim rządzono: on sam chee rządzić. A czyż 

godzi się porównywać lud egipski z ludem 

w Polsce? ki 

Tak — pisze „Kurjer Warsz.“ — potrak- 
towano za oceanem propagandę p. Sieroszew- 
skiego na rzecz zniszczenia parlamentaryzmu 
w Polsce i zastąpienia go radą gospodarczą, 
ograniczoną w dodatku do „roli ciała opinjo- 
dawczego, . 


ontentrada nit mili [i aniy ctińskiej, 


Warszawa, 9 sierpnia. 
wodzący armji mandżurskiej gen. Lan zwrócił 
uwagę rządu centralnego na silną koncentra- 
cję wojsk sowieckich na granicy. Patrole wy- 
wiadowcze wojsk sowieckich kilkakrotnie prze- 
kroczyły granicę i po krótkim pobycie na te- 
rytorjum  chińskiem powróciły na terytorjum 
własne. 

Do Szanghaju przybył białogwardyjski ge- 
neral Sacharow, który oświadczył, że Sowieckie 


czynniki przygotowują się do zajęcia kolei 
wschednio-chińskiej. Chińskie ministerstwo 
spraw zagranicznych założy w Moskwie pro- 
test. przeciwko koncentracji wojsk sowieckich 
nad granicą mandżurską. Czerwone wojska 
chińskie koncentrują swe siły również koło 
Hankau. 

Naczelna komenda 


armji komunistycznej 


1 


"Tel. wł.) Głównodo- skierowała do władz Hankau żądanie wyplace- 


nia pół miljona dolarów, grożąc zbunbardowa- 
niem miasta w razie nieotrzymania powyższej 
sumy. Miasto tymczasem przepełnione jest sgi- 
tatorami i szpiegami komumistycznymi gotowy- 
mi każdej chwili do akcyj terorystycznych. 
Z drugiej strony załoga garnizonu w Hankau 
nie jest ztyt pewna. Okazuje bowiem większą 
skłonność do buntu niż do walki z komunista- 
mi - Komunikaty rządowe o sukcesach wojsk 
rządowych przyjmowane są tu z wielką rezer- 
wą, Ogólnie sytuacja Czau-Kai-Szeka uchodzi 
za beznadziejną. 


Wiedeń. (PAT) Według doniesień dzienni- 
ków z Hankau, porozumialy się Anglja, Ame- 
ryka, Japonja i Francja w kwestji zorganizo- 
wania wspólnej akcji morskiej dla odhrony eu- 
dzoziemców przed najazdem bolszewików. 


———— (© m a mm 


łat orokowaniachnalko ko ilewokch sanie pandri 


Kowno, 9 sierpnia. Litewska agencja tele- 
graficzna została upoważniona do stwierdzenia, 
że rządowi litewskiemu nie nie jest wiadorąo 
o rokowaniach polsko-litewskich przy pośreć- 
nietwie Watykanu. Pogłoska, ta doszła do jego 
wiadomości z prasy 
rządu litewskiego wobec Polski jest nadal nie- 
zmienione, a wejście w jakickolwick rokowa- 
nia z Polską może nastąpić tylko pod warun- 
kiem zwrotu Wilna. 


LITEWSKIE GIMNAZJUM W WILNIE 
ODZYSKAŁO PRAWA. 


zagranicznej. Stanowisko | 


formuje o przywróceniu zrzez polskie Mini- 


stęrstwo Oświaty praw państw owych litewskie- fa 


mu gimnazjum w Wilnie. Stacja podkreśla. że 
przywrócenie praw nastąpiło naskurek starań 
liiewskiego towarzystwa kulturalnego „Rytas“. 


Nacjonalista litewski przyjeżdża 
o Wilna. 


Warszawa, 9. 8. bie wł) Wileński urząd 
wojewódzki udzielił zezwolenia na przyjazd do 


| Wilna wybitnemu przedstawicielowi litewskich 


sfer politycznych i naukowych prof. Krewe 
Miekiewiczjusowi. Jest on jenym z najbardziej 


"Kowno, /PAT.) Radjostacja kowieńska in-_ skrajnych nacjonalistów litewskich. 


i. T 


. Min. Piłsudski przemówi w Radom u. 


Warszawa. 9 sierpnia (Tel. wł) W dniu 
dzisiejszym odjechali na zjazd legjonistćw do 
Radomia przeważnie pociagiem, glvż podróż 
samochodem jest utrudniona skutkiem rezmor 
klych dróg po sobotnim calodziennym oszcz, 
człenkowie rady ministrów: premjer Sławek, 
min. spraw wojsk. Piisudski, min. Czerwiński, 
Prystor, Składkowski. 7 pozostałych ministrów 
niektórzy bawią na uslapic. inni udają się do 
Poznania ne zamknięcie wystawy komunika- 
cvjnej. zaś min. rolnietwa p. Janta-Połczyński 
wyjechał na ebjaził wojew. wołyńskiego. P'a- 
nuje coraz wieksze przekonanie. że w Radomiu 
przemówi marsz. Pilsudski na akademji, Przy- 
pominają. źe ile razy marsz. Piłsudski brał 
udział w zjeździe legjanistów. zawsza przemia- 
wiał, 


Przed utworzeniem niezależnego 
Zwiazku - legionistów. 


Warszawa, 8. 8. (Telef. wl.) Zapowiedziana 
na niedzielę w Warszawie konferencja daw- 
nych legjonistów, którzy mają utworzyć nowy 
niezależny związek łegjenistów. Zapowiada się 
bardzo dobrze, a to dlateso. że mimo krótkiego 
czasu zdołano już zorganizować kilkanaście śro 
dowisk. Konferencja bedzie początkiem szer- 
szej działalności organizacyjnej. która ma 
objąć ugrupowania również nie lewicowe, 


MIN. JANTA-POŁCZYŃSKI NA WOŁYNIU. 


Warszawa (PAT), W dniu 8 b. m, wieczór 
wyjechał z Warszawy na inspekcję wojewódz- 
twa wołyńskiego p. minister Janta-Połczyński. 
Pan minister Połczyński dokona lustracji sze- 
regu organizacyj rolniczych. szkół rolniczych 
oraz Liceum Krzemienieckiego. 


MIANOWANIA W SĄDOWNICTWIE, 


Warszawa, 6. 8. (Telef, wl.) P. Prezydent 
mianował wiceprzewodniczącego s. 0. we Lwo- 
wie Łaniewskiego wiceprekuratorem s. ap. tam 
że. asesora w Krakowie Fr. Gędłka, sedzia po- 
wiatowym w BRadomyślu Wielkim. asesora 
Jana Jasińskiego, sędzią powiatowym w No- 


wym Targu. asesora w Krakowie A, Kuśnie- 
rza, sędzią w Czarnym Dunajcu. asesora M. 
Minkińskiego, sedzią pow. w Zatorze. asesora 


we Lwowie Edw, Mochnackiego, sędzią powia- 
towym w Rawie Ruskiej, asesora we Lwowie 
J. Millera, sedzia row. w Nadwórnej. asesora 
we Lwowie A. Polańskiego, sędzią w Oberty- 
nie. asesora we Lwowie K. Salewicza, «edzia 
powiatowym w Skolem. asesora we Lwowie 
Jerzego Ulenieckiego, sędzią powiatowym œ 
Starym Samborze, asesora w Krakowie M. 
Wierciaka, sędzia powiatowym w Tyezynie. 
DO SPAŁY Z POKUCIA., 

Z Pokucia wybiera sie grupa. złoźrna +% 
kilkudziesięciu Huculów, mężczyzn i kobiet 
z własną muzyką celem wziecia udziału w uro- 
czystych dożynkach w Spale u P. Prezydenta 


| Rzplitej. 


Dann i O 


Norweska wynrawa zajęła trzy wyspy 
koło Grenlandji. 


gen 9 sierpnia. Z Oslo nadeszła tu 
wiadomość o zajęciu trzech wysp a mianawi: 

cie wyspy Emersoe, Geogralicat i Trallsoe, vo- 
łożcnych u wschednich wybrzeży Grenlandii. 
przez norweską wyprawę myśliwską. Oprócz 
tero wyprawa ta cedkryła na przylądku Stosh 
poklady węglowe, które ogłesiła za swoją wla- 
sność. 

Duński urząd kolonjalny oświadcza, ża no 
dobna .aneksja* sprzeciwialuby Sie układom 
międzynarodowym. natomiast rząd duństvi ze- 
zwoiił rorweskiej wyprawie myśliwskiej na 
eksploatację tych okolie Grenlandii wschodniej. 
które nie są wyzyskiwane przez myśliwych dnń 
skich. Zezwolenie te nie uprawnia jednakże do 
ancktowania duńskich obszarów na rzecz Nor- 
wcgji. 


N 


Rzym. O sierpnia. W Monte Monaca odczu. 
7 |to trzęsienie ziemi. Wystraszona ludność wy- 
biegla na ulice, widząc jednak. że trzesienie 


nie wyrządziło żadnej szkody. powrćciła do do- 
mów, Wstrząsy powtórzyły sie jeszcze peźniej, 
byly-jednak już o wiele słabsze od pierwsze 
go. 

Newy Jork. 9 sierpnia. W konalni węgla 
w Pottsville (stan Pensylwanja) nastąpił gwał- 
tewny nybuch gazów. skutkiem czego 23 gór- 
ników zostało zasypanych, W  nastepstwie 
energicznej akcji ratnnkowej wydobyto wszyst- 
kich wśród których 7-miu już jako trupów, 
a 16 cieżko rannych. 


Londyn, 9 sierpnia. Jak z Tokio donosza« 
wulkan Asama, wznowił dzialalność i wyrzuca 
z krateru wielkie masy kamieni į popiołu w 
promieniu kilkunastu kilometrów  Więkezość 
mieszkańców opuściła mieszkania i przebywa 
w polach pod galem niebem. 
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Założona w r. 1800. — Odznzczona złotym medalem na wystawie w r. 1807 
N 
| 
> 
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PRACOWNIA ` 
MEZA NSZZ Z ZA SZZZOZZZERPOZZOZEOKZ PTT A 


pod firma 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fiorjańskiej L. 38. 
POLECA: 


t 
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
—antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. _ 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodz ee 


wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje równiez 
przedmioty do reperacji, odnowienia, jak rownież do srebrzenia 
i złocenia w ogniu. ta 


Wykonuje 
wyżej wymienione 


Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie pu uunach konkurencyjnych. 


Gray zafzupnach towaru powoływać się g 


na „Słws Narodu" ` 


przedam małą wille 
w prześlicznej miejsco- 


wości Zakopane skryt. 62. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


ŻW IK MARGO 
Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo. 
E 


Sza RZEZ 
WPISY 


do szkoły powszechnej S-klasowaj 
im. św. Tomasza, 


do szkoły przemysłowei (krawiecczyzna) 
oraz szkółki frebiowskiej 


trwać będą od 30 sierpnia do 1 września biim 


p 


| MUZYKA i ŚPIEW“ 


Miesięcznik Artystyczny 
poświęcunuy kulturze muzycznej.i śpiewaczej. 


Nr. 89 (sierpień) zawiera: Dr Józef Reiss; „Jak up.iawia się mu- 

zykę w naszych domach ?* - Listy Imé Pana Grzegorza Kątskiego 

do Filharmonji krakowskiej. — Melodje na Psałterz Polski Mi- 

kołaja Gomółki. — Antoni Miller: „Estetyka“. — Nowe wydawnic- 
twa. — Różne wiadomości” 

Nuty: 7. Flasza: „Omni die — Dnia każdego“ — na chór mieszany. — 

Henryk Miłek: „Skądże Jezu miły* — na chór męski. — Jan SZA 


„Koń grabarz* — chór mieszany. — Gabrjel Leńczyk: „Okrężne* 
Mazurek na 3 równe głosy. 
Prenumerata roczna zł 8*— 
Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 


Przy szkole internat dla uczenie pod opieką zakonnic 


klasztoru PP. Kanoniczek de Saxia. Iwe ER SU, A 
Zgłoszenia z prowincji kierować należy pod adresem: do Śmeżo 
Klasztor PP. Kanoniczek de Saxia — Kraków, ul. Szpitalna 10. po Śwoje! Z okazji Rocznicy Dziesięciolecia Cudu nad Wisłą”! 
LAJ 


Wyiwórnia kilimów 
Ireny Gutwińskiej * 

Absolwentki państw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kiliimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lu» aa raty | 


Maturyczne i Dokształcające Kursy 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka 14. Í. p 


przygotowujące na ustnych lekejach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondancji, 
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso- 
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów, 
przyjmują wpisy na nowy 
rok szkolny 1930/31 na: 


1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 
typów i kurs seminarium naucz, 

o). Kurs śradni 5-tej i G-tej kl. gimn. 

5). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechna]. 

5). Kurs przygotowujacy do aqzaminu special- 
nego, uprawniajęcego do skrócona! służby 
wojskowej. 


Uwaga! Uczniowie kursów korespondency- 
nych otrzymują co miesiąc oprócz całkowi- 
tego materjału naukowego, tematy z 5 -ciu 
głównych przedmiotów do opracowania. 


Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwy- 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw. 
szkół średnich. 


Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio- 
rowych, oraz korespondencyjnych. posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno- -geolo- 
giczny. jak również bogatą bibliotekę. 


Ządać bezpłatnych prospektów. 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
F-a T, Zajdzikowski Kraków Św. Jana 30 


Dzierż. Jan Kusiak | 


Oszkienia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


data i smyczkowe oraz części 
zapasowe de tychże. — Stare 
imstrumenta naprawia, zastraja 
kupuje lub wymienia na nowe 


ózef | E 

J NIKIEL 
Kraków, ul. Szewska 2 
wszelkie porady przy  zakła 
daniu i komopletowamiu ze- 


społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie. . 


PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„METERNITAS” 


UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje | przewozy zwłok - 
za gotówkę i na raty. 

Ceny umiarkowane. 


Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


z dnia I1-go Slerpuia 1950 


Odzaaczonu 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medałami. 


. Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1325. 


Toa Bastyk czy 
nad Czarne Mo. 
rze najprędzej | 

przybywają - | 


(|| FaBnyka sukna |E 
w Rakszawie 
koło Łańcuta Młp. 


poleca znane ze swej 
dobroci materiały czy- 


sto wełniane jak lode s : 

ny, szewioty, kamgarny pasażerowie — : 
i tp. w różnych mo- 

dnych deseniach na poczta--towary 

ubrania męskie, ma- samolotami 


terjały. na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
podróży. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


POLSKICH LINIJ LOTNICZYCH 


$- Polska sieć ko- | 


k 


kd 


KILIMY munikacji po- 
artystyczna — dywany, pa- i wietrznej obej- 
siaki łowickie poleca nai- muje -miasta: 


taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec" Kraków, ul. Podwa- 
` le 8. Telefon 13-169. 


Bydgoszcz, Ka- 
I towice, Kraków, l 
| Lwów, Poznań, 

Warszawę, I 
e Gdańsk, Brno, 


spaniała lampa 
naftowa wisząca z 9 
świecznikami za przy- 
stępną cenę do nabycia 
u krawca ul. Andrzeja Po- | 
tockiego l. 3 w Krakowie. 


Istnieje przeszło 100 lat! 


GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 


DZWONÓW. 
bm (IWA di 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej |akości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak i «pajadyńczych 
„dzwonów. 

odlewa zespoły harmonijna 

dostraja nowa dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii 

do już istniejących. f 

Przelewa pęknięte, przeman- 
towuje stare systemy na news. 


Warunki spłaty dogodne! 


PRIMO MAT aa n AOTM 


| KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


| KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYŻA 13 (ROG ULICY SW. TOMASZA) 
| POLECA: 


„GENERAŁ ROZWADOWSKI* 


Garść faktów z życia i pracy $. p. Generała, wydana przez współ- 
pracowników i towarzyszy broni w pierwszą recie śmierci, 
z 25-ma ilustracjami. 
Dzieło, składające się z dwóch części, zawiera następujące rozdziały: 
W |-szej części: Lata 1865 — 1914, Wojna światowa, Poza frontem, 
'  Insurekcja ruska, Obrona Lwowa, W misii dyplomatycznej, 
Cud nad Wisłą, Zwycięstwo, Koniec wojny, Po wojnie. 
Ww ll-gie| części: Generał Rozwadowski a Galicja wschodnia, 
i wspomnienia, Dziesięciolecie. 


Cena egzemplarza zł. 12:—, w ozdnhnej oprawie płóciennej zł. 16: — 


Głosy 


r 


„Generał Rozwadowski“ (skład główny w Księgarni Krakowskiej, Kraków, 
ulica Św. Krzyża 13), to piekna, przejrzysta, barwnie napisana, nader zajmujaca 
, książka. Nie jest to ani suchy życiory:, ani uczona, jedynie dla fachowców przezna 
czona rozprawa o zwycięskich operacjach generała Tu każdy zna'dzie coś dia siehie. 
Polityk, którego interesuje pytanie, dlaczego jest dzis w Poisze tak a nie inaczei, 


oficer pomnażający swą wiedzę wojskową. bistoryk badający pierwsze lata naszej 
niepodległości. 

-Ten ostatni znajdzie w książce nie jeden Szczegół rowelacyjny Kł Ż np. wie, 
Że w maju 1915 r. Wilbelm II ch”iał wstrzymać pościg za pobity ui pd 
Rosjanami, by zwrócić się przeciwko wypowiadającym wojnę Włyctc. 
zamiaru odwodził go ś. p. gen. Rozwadowski? 

Kto zna ów sławny „rozkaz specjalny N. 10.000* z dnia erpnia 1920 roku 
wskazujący armjom nuokty wyjścia i drogi zwycięskich uderzeń, które się złożyły 
na „Cud nad Wisłą”? 

Rozkaz ten, pisany własnoręcznie przez gen. Rozwadowskiezo a przyjęty przez 
Naczelnika Państwa bez zmian, jest w omawianej ksiażce umieszczony w całości 
wraz Z fototografją oryginału. Kto wie, że w r. 1918 gen, Rozwadowski wstawiał się za 
uwięzionemi w Huszt legjonistami i osobistą interwencją u ces. Karola ratował życie 


gen. Zagórskiemu i gen. R. Góreckiómu? (Rzęczpospolitaj 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna p doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocz 1 yoj | 


=== | 


Gorlieami 
iże pa tego 
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